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,.Nie wiem, 'c,zy warto" - zastanawfa się I{asia Sobczyk ' (I nagroda w kategorii piosenki TOzrywkowej). 
Fot. I{. Łuczak Migawki z . opolskiego festiwalu ;,:amieszczamy na str. 5 I 

WiPlka miedź lU legnickiej 

li 

Rozmąwa z wicedyrektorem k�m.binatu 
B 

UDOWNiCZOWIE , �o wego ZagJębJa · Miedziowego :_ 
jei:}nej z najpoważniej szych krajowych inwestycji obec­
nej i przyszłej pięcio latki - dzisiaj już 7,5 tys. załoga, 

jeszcze w tym roku przeka żą legnickiej ,Hucie pierwszy 
koncentrat miedzi. Jest wię c nietuzinkowy powód , do roz­
mowy. Do szerszego naświe tlenia niektórych spraw I proble­
mów dotyczących tej gigan tycznej budowy, w którą zainwe­
stowaliśmy już dotychczas 2 miliardy 830 mln zł. 

Naszym rozmówcą jest wicedyrelctor Kombinatu Gór-ni-
czo-Hutniczego Miedzi w Lubinie, • mgr KAZfl\UEl,tZ 
"1KIBICKI. 

I{ A ZI MI ERZ SKIBICKI ..-
a hsolwent W·:r :i.szej Szkoły Eko· 
nomicznej we Wrocławiu . 
u rodził się w 1 927 roku w wo· 
,Jewód ztwie białostockim. Po 
ukończeniu studióvv, przez czte-. 
ry lata pracował w Prezydium 
·IVRN we Wrocławiu. W Jatach 
1 �59-1961 był dyrektorem ka· 
mi enioiomów w ·  świ erkach. 

Mgr ', Każ i mierz Skibicki , o cl  
1 962 roku pracuje W ·  Kombina• 
cie Górniczo-Hutniczym I Miedzi 
w ·  Lnbin iP.. Kierował tu naj­
pierw działem , -pbnowania • a 
nhecnie, od 20 kwietnia 'ht:., 
pełni  oclpoxviedzialną fu nkc,1ę 
wiccclyxektor'a K omhin;,.tu . do 

spraw ekonomicznych. 

ku zgłębimy tu do końca trzy dal­
sze szyby : P-�. P�3,' P-4. , Nato�i�st 
w początkach 1967 rqku • dojdziemy 
do złoża równie;!: o,statnimi . szyba­
mi : P-5 i P-6, 

I 
. W p rzyszłymi roku rozpoczniemy 
w „Poll,owicach" roboty poziome·. 
W pierwsz_ym roku ch�emy wybu­
dować 800 metr:ów chodników, w 
1967 r. 6,700 metrów ..• 

„WIADOMOSCI": Ile jeszcze 
inetrów bieżących szybów pozostało 
do zgłębienia . ·  w „Polkowics ct,•·, a 
ile w „Lubinie"? 

DYR. SKIBICKI:, Budownic;zo-
wie • , .Lubina" zgłębili od początku 
budowy 2.553 mb szybów, a. ,.Polko­
wic", - 2.328 mb. Oceniając łącznie 

n a  obu nowo I budowany eł) k opal-

ni ach poz ostało nam jeszcze do• zgłę­
bienia 4.165 mb �zy

.
bów· (W • . ,Lohinie" 

1 .305 'mb., W , ,.Po[kowic'ach" 
2.860 . mb.), i 

w numerze: 
Czy Kowalskf jest „bez winy"? 

Zajęcze serce • Złodziej okradł . złodzieja str. 6 
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Między życiem 

o paragrafem 

I
DZIEMY po krętych schodach, 
Najpierw on, a zaraz za nim -
ja. Jego ruchy są powolne i 

wspinaczka na drugie piętro, w stro­
nę tych drzwi oznaczonych nr 9 
jest dla ' n iego rzeczą niełatwą. To 
wynik odmrożenia obu stóp, które 
usztywniły stawy skokowe i ogrnni­
czonych ruchów stawu kolanowego. 
A przede wszyst.kim, wynE, - j a k  
określaj:J lekarze - stanu p o  ·ura­
zie czaszki. 

Chory 
Za drz-.vlami, już przy stole Kazi­

mierz Dębkowski usiłuje opowie­
dzieć mi o sobie. Mówi z trudem i 
jest zdenerwowany. 

Urodził się 55 lat temu. Ukończył 
dwie klasy szkoły podstawowej. Na 

właśnie rozmawiamy. Przy ul. Pia­
stowskiej 1 .  W Lubinie usiłował pra­
cować w ówczesnym starostwie, ale 
choroba zmusza go już po trzech 
m i esiącach . do przerwania pracy, 
Odtąd, abY, żyć - od czasu do cw•-

ski przyszedł pro;;ić o p·omoc redak-
cję. 

W jego skromnym mieszkaniu 
wertuję pisma, wypisy1 wyroki. W 
bagażu pism szukam przede wszy­

' ' , im przyczyn, l,<tóre skazały Ka-
• barykadacl1, podczas powstania war- su malował. Wsznsjl'"n. co się c••,) ·" 1erza Dębkowskiego na tak cięż-
szawskiego doznał · urazu

. 
czaszki. Wr''"'-� -;,'�, • .,':,.,,...,.1rfi�.;.

S:t)1.:tW/;€;, '  'łnt;ri/ti ..' życie. Odpowiedzi na pytanie, 
Niewiele pamięta. Był w Tworkac • -�,wlniowaUśmy prosząc slowe,, ·-'·' czego temu m_ówiącemu od rze-
w Kościanie... ,�•, i !,J; ,,,:nym bank � '- ,,,,, � czlo- czy, · schMowanemu, n iesz.:zęśliwe-

W 1946 roku przyjechał do Lubi- wiek zos'wnu„ J,,.:;zdny i::ia- powiedz- mu człowiekowi, niezdolnemu prze-
na. Zamieszka! w pokoj u, w którym my wprost · - nędzę. Dlaczego? cież w ogóle do pracy, nie można 

Kazimil,)rz Dębkovvski, czlonelt 
przyjść z pomocą? 

D O G,·0 . J J\  
�,L U B I N'' 

ZBoWiD-u, ' ubiega! się o rentę in­
walidzką. To ubiegani_e - w domu, 
w Jego kredensie zgromadziło 
pokaźny plik papierów, wyroków, 
podań, wyp1sow, które na dobrą 
sprawę dzisiaj mogłyby być wizy­
tówką malej instytucji. 

W jea.rlyr\'l z tyt;:h wypisów czytan,: 
,,Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Spo• 

łecznych we Wrocfawiu na posie­
dzeniu publicznym w dniu 23 lute­
go 1962 roku po rozpoznaniu skargi 
Kazimierza Dębkowskiego zamiesz­
kałego W Lubinie Legnickim, ' ulica 
Piastowska nr 1, _na decyzję byłego 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej we Wrocławiu, w ' sp.rawie 
renty in w,t\idzkiej orzekł zmienić 
zaskarżoną decyzję z dnia 13 • kwiet­
nia 1959 roku w ten sposób, ze przy­
znaje skarżącemu rt:ntę inwalidzl<ą 
trzeciej grupy inwalidów •U katego­
rii zatrudnienia od dnia 19 paździer• 
nika 1957 roku." 

G
ŁóWN Ą przyczynę nietrudno 
odkryć. Kazimierz Dębkowski . 

nie otrzyma renty, bo... nie mieści 
się w odpowiednim artykule, ,odpo­
wiednim dekrecie. N ie przebył w 
ubezpieczeniu 200 tygodni składko­
wych i d latego nie przysługuje mu 
prawo do renty inwalidzkiej (artykuł 
153 Ustawy o Ubezpieczeniu Społecz­
nym). Na podstawie kart przebiegu 
ubezpieczenia Ubezpieczalni Społecz­
nej w Warszawie ustalono, że Dęb­
kowski • w okresie od 15. v. 1934 rolrn 
do 23. VIIT. 1941, roku przebył w u­
be"Zpieczeniu 103 tygodnie. Mówiąc 
inaczej, Dębkowskiego skazano na 
wegetację dlatego, bo w ·myśl obo­
wiązującycl1 artykułów . I cjekretów 
brakowało mu 97 tak zwanych ty­
godni składkowych. A to, że j est 
niezdolny do pracy, że los obdarzy! 
go jednym z największych nieszczęść, 
jakie może spotkać człowieka - tego 
niestety, nikt nie wziął pod uwagę, 
Szlrnda. 

w Lubinie, mgr Kazimf erzem Skibick im 
' '  ' ,,WIA DOMOSCI" : - Czy pan dy• 

rektor mógłby wyliczyć najpoważ• 
niejsze zadania jakie, niezależnie 
od głębienia szybów i budowy chod• 
ników, trzeba będzie zrealizować po 
to, aby z obu kopalń osiągnąć 25 
proc, docelową produkcję? 

D_YR. SKIBICKI: ..J Najpoważniej­
szym zadaniem j est ukończenie bu­
dowy zakładów wzbogacania rudy: . 
dla „Lubina" do połowy rn67 roku, 
dla „Polkowic" do 1969 roku,. Rów­
nież wybudowanie olbrzymiego sta­
wu osadowego w Gilowie ... i 

.,WIAD OMOSCI": - Ostatnio prze• 
kaza!iście do ruchu zakład , dpświad• 
czalny przeróbki mechanicznej. Czy 
oznacza to, że tym samym pierw• 
szy koncentrat :wielkiej miedzi , tra• 
fi do legnickiej Huty? 

DYR. SKIBICKI:  - I tak i . nie. 
Zakład doświadczalny o zdplności , 
przerobowej 30 ton rudy dziPnnie 
ma służyć przede wszystkim nauce, 
specjalistom, Instytutom. Natomiast 
feszcze w tym roku w „Kon radzie" 
wzb9gacimy 3 , do 4 tys. ton, a w 
przyszłytn • j,uż 60 tys. ton naszej r,u• 
dy i przekażemy ją  ,w postaci kon• 
centratu legnickiej Hucie. Będzie to 
tak zwana rud a inwestycyjna, która 
w jakimś ; procen'cie pomniejs,r.y 
koszt budowy kopalń: 

,,WI ADOMOSCl":  Panie dyre1<-
torze prosiłbym wi�c na koniec, 
zgod.nie z tradycją, o krńtką ocenę 
ostatni�go . okresu. O ocenę poszcze­
gólnych przedsiębiorstw ... 

DYR. SKIBICKI: - Nasi trzej ge­
neralni wykonawcy za pięć miesię­
cy br. zrealizowali 35,5 proc. roczne­
go planu. Jest to z naszego punktu 
widzenia zjawisko na ogół prawi­
dłowe i pozytywne, albowiem, jak 
wiadomo nasilenie prac - i to głów­
nie budowlanych - ma miejsce w 
trzecim i czwartyrą kwartale. 

Przoduje jak zwykle Przedsiębior­
stwo Budowy,. Kopalń Rud Miedzi,. 
które w okresie tym wykol),alo „:42,3 
proc, rocz'nego planu. Na • drugim 
miejscu z 30,4 proc. planu jest_ Lu­
bińskie P.rzedsięblorstwó Budowla­
no-Montażowe, , a , na. trzeci.ro, .ni�- , 
stety . tradycyjnie .- Dolnośląski,e 
PrŻedslębiorstwo Budowy Elektrow­
ni i Przemysłu, które sw� ' osiąg-

•. nięcla zamknęło 25,4 proc. , , planu, 

o ile',' realizacja rocznego planu 
,nie nastręcza więc obaw, to ogrom• 
ne zastrzeżenia w tym względzie 

, mamy odnośnie pracy 'Dolnosląskl�­
go Przedsiębiorstwa Budowy Elek­
trowni i Przemysłu, które zgodnie 'ż 
harmonogramem ma do nadrobie­
nia sporo, bo 16 mln ŹI I 

,,,WtA DOMOSCt'.' : - I nne zastrze• 
żenia , i obawy? 

,DYR. SKIBICKI : - Uważamy, że 
Lubińskie Przedsiębiorstwo Budo.w-
lano-Montażowe , w tym tempie jak 
obserwujPmy nie zdoła db końca 
roku zak'ończyć tak zwanej malej 
a rchHektury na  Osiedl.u Awaryj­
nym, przy ulicy Szerokiej i l'la osied·­
lu Staszica. 

Rozmawiał: ROMUALD ';i" A DER 

Tu nast,:pują uzasaalnienia. Długo 
by o nich pisać. Dość, że o:,ręgowy 
Sąd Ubezpieczeń Społecznych we 
Wrocławiu przyznając Kazimierzowi 
Dębkowskiemu rentę brał słusznie 

, pod uwagę · p�zede •. wszystkim jego 
stan umysiowy, jego n l eszczęicie. 

Kazynierz Dębkowski renty jed• 
nak nie otrzymał. Bo oto Trybunał 
Ubezpieczeń Spoleczn�·ch w Warsza­
�ie na swym jawnym posiedzeniu 
z dnia 15 stY,cznia 1963 roku posta­
nowił zmienić, decy7.ję Okręgowego 

, Sądu Ubezpi,eczei1 Sfl'llecznych we 
. Wrocławiu odmawiająe JS:azimierzo­
. wi Dębkowskiemu prą.wa do' renty 

lnwalidzl<iej. ' ·,\ 

,1 

D
Ł'ucio by zreszt11 ' pisać jeszcze 
o , tych , wszys(k.i<1:h , procesach, 

jak,ie w spra_wie r"enty Kazimierza 
Dębkowskiego odbyły się w ogóle. 
Ograniczmy się przeto do , rzeczy 
podstawowej. Do faktu, który irnzał 
ostatnio sch0rowanemu człowiekowi 
szukać 'przysłowiowej o,-,tatn iej d8ski 
ratunku. Oto 17 listopada 1964 roku 
Kazimierz Dębkowski jedzie do war­
szawy, do Departamentu 1 General­
nej Pro),ura tury. Prosi o ponowne 
zbadanie sprawy. Ale i tu ńie znaj­
d uje pom0cy. Genera\na Prokurat • trn 
nie widz'i bo:wieDj podstaw do z11ria­
ny sta1v1w.iska j uż kiedyś zaj�tego. 

W . tej ' sytuacJi Kazimierz Dębkow-

Swego czasu na przykład Trybu-
na! ,Ubezpieczeń Spolecznycl1 w 
Warszawie sk ierow&l do Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej wnio­
sek o przyznanie Kazimierzowi Dęb­
ko'wskiemu świad czeń wyjątkowych, 
Ministerstwo wniosek ten załatwiło 
odmowi1ie, 

C
HORY człowiek daremnie puka 

.. , więc ,db . drzwi insty�ucj i ,  urzę­
dów. Tymczasem jego jedynym żró­
dłem uttzyman ia jest 400 zł, jaki� 
�iesięcznie otrzymuje .  z. Opieki Spo­
l_ecznej. Te· 400 z! pozwalają mu je­
dynie na wegetację. ,. Wiem • o ty m, 
bo bylem w jego mieszkaniu - o .. • 
glądalem „dobytek", 

I dlatego teraz myślę, że w tych 
artykuł3•:h dekretęch jest luka. 
Szkoda, że na  tyl_e mała, że nie 
mogą przez n\ą „przE:jść" sprawy, 
mDim zda n iem, oczywiste. 

Wiem również, że Kazimierzowi 
DęlJkowskicm u  trzeba pomóc, l wiem, 
że można mu pomóc. �rzykladem 
tego jest c110ćby cytowany już na 
wstępie wyroi, Okręgowego Sądu 
Ubezpieczci1 Społecznych we Wro­
cławiu z 23 Jut.ego !962 roku .. 

Kto to J ednak ma zrobić?  Kto mo-
7 • na prawić Jcłąd? Moim s'<romnym 
zdani\!m.... chyba jednak Generalna 
Prokuratura. 

RO\"fUALD NADER 

,,WIAD O;\1 0SCI": - Mówi się osta­
tnio, że , ,Polkowice" wygrały już 

Pogarda 

na k l ienta 
wysc1g z Lubinem... ' 

DYR. SKIBICKI : , - Informacje te 
są prawdziwe. Aktualnie b0wiem 
budowa kopalni „Polkowice" wy- -
przedza j u ż  harmonogram dyrel<· 
tywny 1 z . przebiegu dotychcza9.0-
wych prac wynika, że oddamy j ą  
d o  ruchu n ierąal jednocześnie z ·  ko­
palnią „Lubin". 

W „Polkowicach", Jak wiadomo, 
buduje.my , sześć szybów. Szyb P-1 
jeszcze w tym roku, w grudniu, 
osiągnie docelową głębokoś'ć - do­
�.!_ze dQ �łQŻ� !Ud, W I>_r�y_S?łtm [O.· 

... 

nien d·IDać o stan te:chniczny zakn­
pionego motocykla - to druga str,1-
na medalu . 

,.Warszawska Fabryka Motocykli zobowiązuje się w ra­
mach , udzielonej gwarancji do bezpłatnej obsługi pojazdu u 
pośrednictwem Stacji Obsługi TOS lub innych autor�zowa-, 
nych Stacji Obsługi. Wszelkie reklamac�e _.należy ;, zgłaszać 
na piśmie lub ustnie do najbliższej S,�a�ji' Ob.sługi". 1 

A z tą drugą stroną medalu by• 
wa różnie. Gdyby stacje TOS spra­
wowały pieczę nad P1j azd.ami mc­

d:z;iankaml, jalde gotów mu na- chanicznymi w o-kresie gwaa-a!),cyj, 
stręc2'yć stalowy rumak. Książka nym możP n ie byłoby takich klo,p,o­
gwarancyjn'.a • to przepis, A wl.9domo, tów, s_zkopul w tym; że stącJe, TOS 

że przepis nie zawsze g9ciz,i się z to jednostki O•kręg�We działające w 

życięm. Gwarancj a to- jedna strona miastach wojewódzkich. W miastach 

meda'1t, ą .. usługa ··:gwarancyjna, a powiat�wycb - i to tytko w· niektó­

Więc �!iiq !):aprawczy! który wi· rYch "' dZJ,alajr, tak zwa.n:� autor.v• 

T
YLE NABYWCA MOTOCYKLA " 
ma,rki WF!Vl może wyczytać 

• na • p\erws'Zej stTon.ie książ�cz­
ki gwarancyjnej, która ·ma 

wzbudzić w nim zaufanie do zaku• 
pionego produktu i do producenta 
01,a:z, rl.a.\ie;z,p_ię�1 &Cł • przed n!e�po-

zowane . stacje obsługi upoważnione 
przez TOS .  ct·o wykonywania prze­
glądów i napraw gwarancyjnych. 

Jedna z takich stacj i działa w Le­
gnicy. Jest , ni,ą p\mkt usługowy 
spółdzielni „Mechanil<" przy ul. Są­
dowej. , Dzięki niej nabywca moto­
cykl.:i płacąc Z<) WFM-kę 7 tys, z ł  

pośrednim wykonawcą pq.egląclnw 
i napraw gwarancyjn ych (stacj ą au­
toryzowa.ną). i:.. sądem. 

A d'1aczego - zaraz wyjaśnimy_ 
Wraz z pabyciem motocykla kl i ent 

wpada w dżunglę przepisów han­
d)owych, technicznych prnwnych. 

nawiązuje auto,matyc·zn ie  ko•nta.kt z I mi o,ta się w tym nies2częsna o q u„ 
pięcioma instytucj ami,: prod ucentem ra motoryzacj i  jak ryba w sieci, 
( Warszawska Fabryka Motocykli) ,  Oto przykład. 
spPZedawcc1 (MHD lub Motozbyt), 
zakładem n.aorawczym (TOS), bez- �Dokończ„nie na str, Z) 



Jes1cze o dtuorcu PKS 

Czy 
B UDO•WA dwor� PK S w Legnicy ma Juf swoją nieslawn11 
. historię. r.ozp�:2,ęt.o ją w 1962 r:oku i · do dziś nie , �a­

, koooz-ono. Gdyby 'to był jak1,§ duł� obiekt - neC?. "2:ifO• 
�umfałll., a.J'e :l,nwestycJa :r,zętliu około ,1 200 tys, ·zt PJd�-lt,ca 
&i'ę w bólaeb Juf. �zwar ·ty re'k) to przypadek be,t pl'e�d'en­
&u nawet w .n�szym 1J,o IYCJWnl(}tWie le'g·nicldm. 

11 Przerlstawicłele SPID zobo" 
wiązali · 'się zak-J1iczs•ć całość robót 
budowra.nych do końca. lipca 'br, .. 
· ,aby otwarcie dw.o·rca na-stąpilo naj­
późnieil w dniu 15 siertmta br, 

Za,no>t©iw-aliśm;y ;skrfl;ę,tn4e uroczy­
ste z�0ó1\,wiąz.ani-a i p.tżekazuje·lil'lY 
:le do Wiiaido,m10'ści żaitfberesiowar,fym 
wladzoł i �o-d:tóżnym .korzystają-

cym z usług PKS. ·J�śli te111 termi,n 
.nie będzie ·dotrzymany powrócimy 
jeszcze ra'z do tej Sprawy. ·P'osta­
ramy s.i� wówczas peJn,iej odpowie­
dzieć Ba pytanie - ,,kto zawini!?" 
ujawni,aj,ąc grzechy, jakie pope1-
nili ,inwestor i wykonaw a. , . 

'Gront. 

MALUCHOW NIECO MNIEJ,., 
r '-

DUŻO NIELATWEJ PRACY .. , 
I 

Prowiz.01:yczny dw0<rZ$ PKS ti,te 
spełnia ll',1rojego zadanilłl, W ·dnl 
sfotne lud1.i'e mok:n,ą ·tia d�u, 
czekając poo gołym n'!e'l!>en:i na ·Ri'II'" 

tobus, w mlkroskopi:jnym p·'ilmle­
iszct.eni1!l .n1eUlośny it,tok .� k,a,­
Mch, aut*usy tłOCi\4 -sr� ·ną ·ma�m 
skra"•k'll wyboist�go pla:cyk,a. Choć 
służba PK'S „st,aje rt:a glk>w'!;e'" . nie 
zawsze rmrl:e �ado·wotić pasażerów 
na tym �hliw.yrn tlwli)!'cil, 

Wb"konaw,ca -�oni s<Jcę twJ.axl,ząc, 
że źle j est· w.ykonal'ly 111rro-j,ekt, któ­
ry .n1e przew,i1Glzial 'Ka.n1ali11t.rcfi, że 
brak .jest ,ni'ektót::Y,ch ma.1;e;tłał6W 
bl!llQ•OWilanych itp. 'Slow�m ,._ nie 
m'a dworca .i ,n}e. tn-:L te�) ł:io1'y 
zaw,lliił. 

.Aby wyjaśn½� !ip'tawę ,2;"alt0'ń-cz-e­
łll!a te� nieslaw.rreJ budowy ,i odda"' 

,nla .jirj do ekS.J;)l<eMa<:ji J�śz;C!t.e W 
bietą'cym reku, �pa:-.osiliśmy do re• 
dakcj:f pr�edsta\l\l'ill'.ie'li SPH3 i PKS 
;z Wroclawiia. W ,rezultacie tej rta.­
rady uzyskaliśmy 2 cenne 72obowią­
-ial'lia: 

K 
' J 

aczawa 

Od 1 stycznia do 15 ezerw"a 
ubiegłego • r1>ku urodziło sfe . w 
mieście i powiecie legmcknn 
Boo nowych obywateli, zaś . do 
końca 1964 roku mieliśmy kh 
15GS. w bieżącym roku do _ is 
czerwca przybyło nam 699 d21�e• 
ci, a więc około 12 pro-c. mml!j 
niż w tym san1ym okresie u­
biegłego roku. czy II półrocze 
zaznaczy się dalszym spadkie\n 
urodzin czy tet przyniesie 
niespodzlłlwane „had.wytki" -
zobaczymy 3L grudnia br. 

POTANIEJE? ' 

w planach pracy Prezydium 
l\IRN na najbliższe miesiące 
znalazły się sprawy poważne i 
niełatwe, a mianowicie; spraw­
ne przeprowadzenie robót roz­
biórkowych, zapewnienie odpo­
wiednich m4eszkań dotychczaso­
wym loltatorom tych budynków 
i prze!1iesienle do · innych lol,a-
11 - placówek handlowych l u. 
slugowych, Drugie wa:i:ne zacla• 
nie to przygotowanie reformy 
szkolnej przypadającej na r, 
1966/1967, J;>onadto należy rozwi­
nąć dziat/,Jnol!le, aby przygo7o• 
wa(! spółdzielnię m'eszk1t�1lową 
do zwlęltszonych zadań. W clal­
szych płanach jest reorg:miza• 
c,la zarządu Budy,nków Miesz­
kalnych. �le mniej ważne Jest 
poczynienie P;rzygotowań do li• 
ruchomlenia w Legnicy • Woje• 
wódzkie·go Pr�edslęblorstwa Ro• 
bót Elewacyjn.ych, lttói•e )11a 
1 ozpocząć swą działalność od 
roku 1966, 

P !SALI.SM� :jruf n!eje-d•IWkr@t• 
nie na ten temat apelując 
efo l>liWe,st'ora - dytekcfi PKS 

ukry�ała łaiemnicę ... 
Legilllckle Zakłady Przetw(r­

stwa Owocowo-Warzywnego roz­
poczęły produlrnję . nowego ga• 
tunku wina truskawkowego, 
które ukaźe się na rynku w 
111 kw. br. Na nazwę wina, O• 
głoszony będzie wśród za ogi 
przedsiębiorstwa konkurs. 

we W.roclawiu i 'l:i!t> w.ykoo•awcy 
S!')'ółdt;i·e<lni S?t::B w .t,egni<ey, 

ale bez skutku; lnwestm- tak przed­
stawia! swoje racje :  ,.zawarliśmy 
umowę ze spółdzielnią na wykona'T 
nie calośd prac i posiadamy kre­
dyty inwestycyjne. Reszta zależy 
od wykonawcy, od SPIB-u". 

GDZIE 

SZALET? 

·• -Pr.-z;edswrMolel d1reikcjl· p::It:s 
robowiązal się doplUtowaó, aby ifo 
dnia, 31 czerwca • br. zakończono 
roboty instalacy,fno-elektrycz.ne we­
wnątrz budynku. co pozwoli SPIB­
-owi na przeprowadzenie robót 
wykończeniowych, 

W
l{'A:CZ:A WlE

. 

·utonął człowfok! 
T-akq wiall'ottrośc przekazano 

, Pró"kuraturze w Legnky te­
lefonem ze wsi Piątnica. Było to 
w niedzielę 13 czerwca. Wezbrane 
wody I{aczawy zaczęły opadać i 
wtedy ktoś z mieszka1icóW wsi zo­
baczył wynurzający się il rzeki 
ksztaH 1,ud,zki. NiebaW'em nadje­
chal' samochód wiozący prokura­
tor�. 

Pruby wyciągnięcia topielca bo­
sa!rnmi nie powiodły się. Ciało 
mocno ugrzęzło w rzecznym mule. 
Trzeba było uciec si� do pomocy 
funkcjonariuszy • straży pożarnej, 
którzy wypłynęli na rzekę łodzią 
i wydostali • z gliniastej tnazi znie­
kształcone zwłoki mężczyzny. Na 
podstawie przeprowadzonych oglę-Mieszkańcy nowego bloku w Rynku, w którym mieści dzin zdołano ustalić, że utonął 

się sklep spożywczy MHD ,;Sam", są zrozpaczeni i beżsil ni. on przed kilkunastoma dniami. 
W sklepie tym sprzedaje się po południu piwo butelko- Swiadczyła o tym równir.ż gniją-
wane, a ponieważ konsumpcja w �klepie> jest zabroni'J1Ui, ca już odzież i pasek skóm,my, 
piwosze trąbią wprost z butelki obok sk/,epu lub na pobli- który rozłaził i;ię w rękach. Z 
skich klatkach schodowych tego bloku. Tam też zostawiaJq tych resztek ubrania można było 
znaczną część piwa, ale w zmienionej posbad. Aż nos wy- jednak wywnioskować, że zmarły 
kręCClj od tych zapachów. • .. • 

miał na sobie granatowy garnitur 
Dyr'. MHD Art. Spożywcze :��<t się=,na cą.ś ,.,zdecydować i kurtkę nieprzemakalną. Na . ręce 

- alba zlikWido·Wać sprze.d:a . . ..,. 
·I'-��� • ·� , miał zegarek. Z • kieszeni kurtki 

wybudować w pobliżu„ szalet • ...., _..., n n ,,,.,. , .,, o. r'l· :,;- ::i ?"· � S I' '  • �!>\>wyjęto • portfel z rozmokłymi pa-• • "'' - • • 
c.,'� �.'..Ji,Y. "' ' pl erami i p{eniędzmi, ktorych by-• ,. , 

Io w sumie ok. 200 żl. Dokumenty . 

LENIWY ZEGAR 

Zainstalowany jest na wieży kościala Piotra i Paw.la 
w Rynku i ma dwie wady - :ą,óżnia się q 2 minuty ·i wy­
bija swoje godziny z ... d�ugodz1nnym ópóźnieniem. Zresztą 
zdarza mu się to nie. po raz pierwszy. Jeśli czas i ro baki 
nadgryzły stary czasomJerz, to trzeba dać mu zaslużonq 
emeryturę Łub naprawić, bo komu potrzebny ·1,est ten le­
niwy zegar podaJący fałszywy czas i budzący ·nocą swoi1h 
donośnym . dzwonieniem mieszkanców Runku? 

Obiecanki cacanki 
Zrozumiale jest, 'te niepogoda i 

deszcz · riowodują • opóznienia w 
realizacji zobowiązań społecznych 
podjętych . przez legniczan. Nie 
sposób jednak wszystkiego •kłaść 
na karb z.łych warunków atrno• 
sferycznych. Trudno uwierzyć w 
to, że deszcz spowoddWał zanik 

dzają ochoty do wprowadzenia w 
czyn swych zobowiązań . .  

Chłody nie ostudzJly natomJast 
chęci do pracy społecznej w Ko­
mitecie Obywatelskim nr 44, mie­
szka{1ey tego rejonu_ ułożyli Jui 
chodnik przy ul. Waryńskiego. 
Przyjęte na siebie zadania wyko­
nali równiet mieszkańcy ul. Szpa­
koweJ I -Wróclawsklej oraz ezłon­
kowie Legnickiej Straży Pożat­
nej i ' pracownicy Zakla.dów Ener­
getycznych. 

Mamy 
pobudzą 
nla, 

'•. \ 
nadizieję, :łe nMze uwagi 
spóźnialskich do działa­

\ 

częściowo udało się . odm:ytać I 

SDH legnie 
UJ 

, ' 

gruzach? 
Wyremontowany \ i  'zmodernizo-:­

wany kosztem • kilkuset tysięcy 
złotych, . ot,war-ty 20 rriarca br. 
Spółdzielczy Dom Handlowy pro­
sperował zaledwie trzy miesiące i 
już nam sięi sko.ńczyl. W czasie 
wyburzania przylegającego do SDH 
budynku (a wyburzano ruder!l 
przy pomocy spych,aczy i ciągni­
ków które rozrywały całe bloki 
starych murów) zarysąwa!a się w 
dwóch miejscach • ściana boczna 
budynku SbH i grozi zawaleniem. 
Trzeba , wi� byto . pospięsznie ewa­
kuować personel 1 towar z_ zagro­
żonego budynku. A szkoda, bo 
SDH, to była naprawdę dobrze 
·zaopatrzona w towary przemysłowe 
i ciesząca się powodzeniem pła• 
cówka ,handlowa. 

Warto prży okazji zapytać dla­
czego architekt m1ejski • zezwol!l 
na: bardzo kosztowny remont SDH 
a obecnie dopuścił do usunii:cia 
starej rudery za pomoc4 burzenia 
a nie rozbiórki. Czy j esteśmy aż 
tak bogaci aby setki tysięcy zlo­
tówelt zamieniać w gruzy? ' 

I 
Gront. 

M 

dzięki temu zident;vrikowa:no .zw.Jo­
Id. 

Zm�rly nazywał ·s•ię 'Franciszek 
Niewczas, miał 36 lat, był z za­
wodu zbrojarzem. Pracował we 
Wrocławskim Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowego, k,óre 
prowadd budowę Zakładów l\ic­
chanicznych w Legnicy. Mieszkał 
w hotelu robotniczym przy ul, 
Masarskiej. 

Ze znalczione,j w portfelu Niew­
czasa karty tramwajowej na linię 
nr · 1 wynika, że po raz ostatni 
jechał tą trasą 27 maja. Gdzie 
podziewał się• po tym dniu? Jakie 
były okoliczności jego tajemniazej 
śmierci? W jakim celu przybył do  • 
Piątnicy? , , 

Sleclztwo prowadzone w te,i ta­
jemniczej sprawie przez Prokura­
turę w Legnicy wiele wyjasni. 
Zdumiewaj11cy jednak jest fakt, że 
ani przedsiębiorstwo zatrudniają.ce 
Niewczasa, ani kierownictwo hote­
lu robotniczego, w którym miesz­
kał nie zainteresowało i;i!l dziw­
nym zniknięciem człowieka, nie 
zawiadomiło o tym Milicji, nie po­
czyniło żadnych kroków • w celu 
wy,jaśnienia jego nieobecności. 
Nawet to, :i:e Niewczas nie podjął 
ostatniej wyp?aty nie pobudziło 
pracodawców do f1zialanla. Spra­
wa ta niedobrze świadczy ·o po­
ziomie pracy dlzialu kad•r w przed� 
siębi9rstwie i budzi duże zastrze­
żenia co d(} organizacji życia w 
ho)elu robotniczym przy ul. Ma� 
sarskiej. 

O tvynikach prowadzonego śledz­
twa napiszemy we właściwym cza-
sie. Efka. 

I 

Tegoroczny plan produkcji 
"'Lńa w LZPOW wynosi 5.2J0 
tys. litrów. Niepokojące jest 
Jednl-k, że zakład ma dość po• 
ważne kłopoty ze zbytem. po• 
nleważ wiilla zagraniczne stano­
wią dla produlteji krajowej co­
raz grr.źnJ,ejszą konkurencj,:. 
1:to,z;ważając możliwości wyjścia 
z Impasu - zal,l ac!-y biorą pod 
uwagę· konieczność obn\żenia 
ceny i podniesienia jakości win 
krajowych. 

LIM:IT DLA I!::OBIET 

W celu zwięlcszertia Jiczhy 
miejsc prary dla kobie,t - Frez. 
MRN ustali ło na n półrocze br, 
nleco wyższ,e niż dotąd wskaź­
niki zatrudnienia kobiet w 
handlu l w przemyśle. Limity 
te . przedstawiają się następują­
c:,o : w przedsiębiorstwach han­
dlowych kobiety mają s tanowić · 
80 proc, ogó'u zatrudnionych, 
w przemyśle . lekkim - od 70 do 
92 proc., w LZPOW - 50 proc., 
w „Kablach" - ·55 pro•e. 'Naj• 
mniej, bo tylko 15 proc. kobil!t 
przewidziano w załogach przerl• 
siębiorstw budowlanych i Huty 
Miedzi, Normy te opracow�ne 
będą rygorystycz,nie ł jeśli kto.i 
ni,e zastosuje ich w swym za­
k:adzie - władze miejskie nie 
bcdą kierować mc;żczyzn r:lo 
pracy w takim przedslębior• 
stwi� 

NOWA KOMISJA 

Pl'ezydium MRN powołało d.> 
ż-ycla komisję kwalifikacyjną, 
która będzl,e się zajmować 
sprawami przyzltlawanla kredy­
tów bankowych csobom za• 
mierzającym budowę własnego 
domku, Komisji tej przewodni­
czyć będzie Ob. Marla Buczak, 
pracownica Prez. MRN. 

• Jak widać pracy dużo I zadl• 
nia bardzo slcomplilcowane. 

E :- ,, \ 

WYRÓŻNIENI 

z inicjatywy Z.G. TSKż zer• 
ganizowano w sobotę 19.Vl, w 
nomu Kultury im. Dua prze• 
gląd szko,lnych z�spolów arty-

• stycznych z terenu Dclnzgo 
Sla s!{a. 

Wystąpi'y zespoły z Wrocła­
wia, Legnicy, Dzierżoniowa i 
Zar prezentując dobry poziom 
wykonanią. Na podkreślenie za• 
sługuje fa!{t, że z� osiągnięcia 
t program artystyczny zespuł 
Jegndclti został wyx·użn:iony. 

ODPOWIEDZIALNE 

/. 
J.rt. 

ZADANIA 

w p oprzednim numerze „wfa. 
do.mości" p-0daliśmy zasadniczą 
treść nowych za1·ząclzeń uzupet-,. 
niających przepisy prawa loka­
lowego, Dziś informujemy, ie 
powołano komisję koordynacyj­
ną do spraw przydziału m:es:a:­
kań, Przewodniczyć b('.dzie tej 
komisji wiceprzewodniczaćy 
Frez, MRN (którego wybór dziś 
właśnie nastąpi) ,  

Do zadań nowej komisji m. 
in. należy : za twi-erdzani-e list 
przydziału mieszkań z puii 
miejskiej i zatwierdzanie list 
osób mających otrzym3 ć  mies·l­
kan!a w domach zakładów pra• 
cy o::-az kwalifikowanie osib, 
które mają otrzymać kredyt 
t, anl<o,· y na uzup.elnlenie sp 1ł­
d2,lelczego wkładu. Ponadto k'>• 
misja weźmie udział w weryfi. 
kacji wniosków złożonych w 
lata�h ubiegłych. 

Efka 

Podbiły . serca _ty.sięcy wi�ZÓ \i\T· 
• 

7 ACZĘLO się nader skromnie. 
Jl,,},, Właściwie od • świąt . sporto­

wych, w czasie których po-
. ·szczególne legnickie szkoły przy­
gotowywały własny prog,rani za­
wierający rówmez elementy gi­
mnastyczne. Potem grupa działaczy 
- głównie nauczycieli - zapropo­
nowała aby z okazji organizowa­
nych po raz pierwszy „Dni Leg­
nicy'' (1931 , r.) przygotować nieco 
większy mz podczas szkolnych 
świąt sportowych poka7, gimna­
styczny. Pomysł ten spotkał się z 
aprobatą zarówno KK.FIT jak i 
Inspektoi'atu Oświaty; Planowano 
pierwotnie powierzyć przygotowa­
nia do pokaz.u specfalistom z Opo-

la. Jednak ówczesnemu przewodni­
czącemu Komitetu Kul tury Fi­
zycznej - Marianowi Polnemu � 
udało się przekonać wysoko posta­
wione osoby, że prace te powinno 
się powierzyć nauczycielom miej• 
scowym, których zasób wiadomości 
fachowych nie jest wcale mniejszy 
niż tch . . <?Polskich ko-legów. Zwy­
ciężył więc . zdrowy lokalny pa-

. triotyz.m i trójka entuzjastów -
małżeństwo Olga l Józef Starościa­
kowie oraz Tadeusz Staniów 
zabrała się do pracy, 

Przez dwa ' lata oglądaliśmy po­
kazy gimnastyczne w wykonaniu 
u<:_zniów klas V szkól podstawo-

wych, aż w 1963 roku narodził się 
pomysł zorganizowania gigantycz­
nego pokaz.u w wykonaniu przed­
szkolaków i uczniów I klas szkół 
podstawowych. Funkcje głównych 
koordynatorów przygotowania tego 
gigantycznego pokazu powierzono 
o: i J. Starościakom. · 

Potrafiono zarazić, bakcylem po• 
kazu rodziców „malusińskirh", 
którzy sami szyli swym pociechom 
stroje, pomagali nauczycielom •• i 
wychowawczyniom przedszkoli w u­

trz3c·mywaniu poriządku podrzas 
ćwiczeń. Boć 1300 dzieci to wr.ale 
spora gromada. 

ud:lie­
nau­

pokaz --; 

Równid kierownicy szkól 
lali swym podwładnym 
czycielom organizującym 

• pamięci u kierownictwa kilku 
przedsiębiorstw, które dobrowol­
nie podjęły różne deklaracje spo• 
leczne i chyba całkiem o nich. 
zapomniały. Np. Spóldzielrtia „Me- , 
chanik" nie tylko lekceważy so­
b-ie , tegoro,czne obietnice ale rów­
nież nie zrealizowała zobowiąza1i 
Żłożonych w Ubiegłym roku. Nie 
pamiętają o swych deklaracjach 
pracownicy Zakładów Poligraficz­
nych, Zakładów Piwowarsko-Sło­
d.ownkzych i Fabryki Fortepia­
nów. Nic nie wskazuje na to, aby 
praco�'!nicy Przedsiębiorstwa In­
stalacyJno-Mo-ntażowego znmie­
rząli przystąpić do obiecanej in­
s�alacj i elektrycznej na basenie 
przy ul. Artyleryjskif'j, Pracow­
nicy POl'vI, S�ldz.ielni • , ,Naprzbd", 
.MHD Art. Prz.em. i MHD Art. 
Spoż. o,az PSS również nie zdra-

,Bo nie Ir 11 11 11  

wiele pomocy, 
� 

Trud nie po·sz.edl n a  marne. 
Swój wlaśdwy egz.amin zdali ma_li aktorzy w 1963 roku na stadiome 
22-Lipca po·d'czas uroczystego wie­
cu - spotkania społeczeństwa Leg­
nicy z prmdstawicielami Partii i 
Rządu PRL. 
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zawin ił? 
Notujemy nowy tragiczny wy­

padek przy pracy. W poniedzia­
łek dnia 14 bm. w nowo · zbudo­
wanym dom;t mieszkalnym przy 
ul. Lotniczej 4 załamał . się bal­
kon na wysokości I I I  piętra na 
którym ' stal tynkarz 26-letni Jacek 
Młynarczyk, Robotnik runął z I I I  
piętra n a  ziemię i poniósł śmi erć 
na m1eiscu. Proku1atura Pawia� 
towa w Legnicy ,prowadzi śledz­
two w tej sprawie i niebawem 
dowiemy- się czy. przyczyną wy­
padku było lekceważenie przepi­
sów bhp czy też brakor ;·Jslwo. 
Trudno prze<:1ez pogodzić się z 
faktem, że betonowy i uzl:>rojo•ny 
balkon nie wytrzymuje 0bciążenia 
jednej o-soby ważącej poniżej 100 
kg. 

Czyżby balkony w nowym bu­
downictwie miały służyć tylko do 

l ą:>.r:u [A:>Blo:lJ;,rp M?Fl:> •Gront. 
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nr 26 (430) 

(Doko11czenie ze str. 1) 

WOSTATNłCH DNIACH kwletnfa 
ubieg!.ego roku ob. J. M. kupił 

. I w sklepie MHD przy ul. Zło-
toryjskiej motocyld marki WFM. 
Choć w książce gwarancyjnej mówi 

-�ię wyrażniE;: ,,okres gwarancyjny 
o'.:>ejmuje 9· miesięcy (licząc od daty 
nabycia pojazdu) i gwarancja nie 
jest ograniczona ilością przejecha• 
nych 1:ilometrów ani przeprow�dze­
niem , priltglądów gwarancyjnych" -
w!aścici-el zgłaszał pojazd w przewl­
dzi:inym czasie na przeglądy gwa­
rancyjne do stacjł obsługi w Legni­
cy, Po�imo tego V,VFM-ka zacz,;la 
,,n?.walać''. 

21 czerwca 1 964 r. zglos2ono do na­
prawy teleskopy przednie. 

11 sierpnia 1064 r. ,.wysiadł" szyb­
kcśdomierz. 

15 października 1964 r. za·cz<sla 
szwankować instalacja elektryc-zn3 i 
wymienion,o stacyjkę zap1onową. 

Czwarty raz Ob. J.M. zg'.osil �lę 
w SO w grudn.iu ub. roku i żąGal 
usunięeia 15 ( !) t'.s '.erek - w ty m 
powtórnej naprawy teleskopóu.1 
przednich, które całkovvicie .. ,usiadły" 
i wymiany pokrywy skrzyni b : egów, 
gdyż prz�z et.wór wallra clźwig'.'li roz­
rusznika wyciekał c lej. 

K iero-wn'.k stac.ii w Legnicy przyjął 
motocykl do napra·Ny L. . lak się za­
częto. 

O D GRUDNIA r,4 r. minęło juź 
5 ·mies:<';cy z ok'adem, a mo­
tocykl nie jest j eszcze napra­

wiony, W • tym cws!e właściciel ·mo­
. �kła =-wu,,z.a1 bllUil'. �la • 

,, 
czterema przedsiębiorstwami hancllo­
wo-produkcyjno-uslugo,wyml drogą 
obfitej korespondencji. Najpierw 
zwróci! .się z rek'.amacją do pro,clu­
centa a więc do Warszawskiej ra­
bryki Motocykli. Producent inter·Ne­
niow;ił w Okręgowej Stacji TOS we 
Wrocławiu 'a ta z kolei ,wysłała pod 
koniec grudnia pismo do spóld·zielni 
, ,M echanik'' następującej treści : 

,,N1wlązując do pism3 Warszaw­
sklej Fa�tyJ;:I Motocykli ,z dnia � 
grudiru-a 6!'. r, ·przesyłamy odpis sltar• 
gi użytk�wni!ca motocykla WFJ\'I 

Ob. J.M'.. {ż Legnicy n a  ni'ewlaśclwie 
załatwioną/ przez Wasz zakład re­
klam.ację, N:i marginesie ·pragniemy 
dodać, że coraz częśc'.ej otrzymuje­
my skargi na jalrnś'ć napraw wylrn­
nywanych przez �tację legnl2k i i, 
Jeśli sytuacja będzie w dalszym 
cląg,1 po,garszać się, zmuszeni t;ę­
dziemy odebrać W2m autoryza -Jt). 
W związlru z tym po'bcamy z:!:la�ać 
I za:atwić sprawę w terminie d:> 
dnh 20.1.65 r." 

P.olh'.enie zostało calk◊wicie zigno­
rowar.c przez st,cj ę, Mij�!Y dlug:e 
miesiące brzemienne w obfitą ko­
responclencję krą!:ącq od użytkowui­
ka cło TOS-u, do dystrybutora, do 
stacji l�gnkkiej do pro-d·uce:.ta . 
Ten os!�tni - tj. fabryka - wys· al 
w dniu 11 .V. br. llst do wlaśck'.e!a 
mo-tccyk'.a. 

„Od n owiada;ąc n'.I list Obywatela 
uprze.lmie informu.Je:ny iż w d:1i·1 
7 lcwiet!Ha 65 r. • p:-ze;,rowadzil'śmy 
rozmowę telefo.nlczną z przeds:aw:­
cielem Dyrekcji Okr;;gowej TOS . we 
Wrocławiu, ob. Dlu:;oszem, kt:'.>ry po-

twierdził . ą!ąs:uioić ,11tlledstawlcmycl.1 

w liście zarzutów I zobowiązał się 
w terrn!nie trzech dni wyJa·lnić 
sprawę ostatec:znle. Przepraszamy za 
przewlekle zala�wianle sprawy I Jr�• 
dnocześnle wyrażamy nadzieji;, że 
podobna sytuacja jut się n:e pow­
tórzy," 

Kierownik Stacji Tadeusz Boslackl 
również. 

- Czy posiadacie na składzie te­
leskopy przednie i pc,Irryw;ę skrzyni 
biegn do motocykla WFM? 

- Tak. 
- Czy wymieniliście w myśl zale-CHYBA NIE, bo gwa,rancja już 

się skończyła a Ob. .T.M. dru­
giej WFM-ki kupić nie zamie-

cenia TOS I producenta teleskO'.PY 
• przednie 1 pokrywę skrzyni biegów? 

- Nie ?  
- Dlaczego? 

rza, Ale do rzeczy. tist produeenta 
nosi datę 11 maja 65 r. Od tego 
czasu . mlnięlo nie trzy a 1 e ap • dni, a 
WFM-ka jak stal:l tak stoi na ko­
ślawych teleskopach pokapując , ole­
jem ze skrzyni biegów. cieka tak · 
Już 5 miesięcy z ,okładem choć w 

Bo teleskopy nie byty smarowane 
! ,,wysiadły", To · Wina użytkownika 
mo.tocyk1a. 

- Skąd wiecie, że nie były - smaro­wane? Czy były u · was rozbiera n.� ?  - Nie, 
- To skąd ta pewność,że nie były książce gwarancyjneJ "stoi" jak byk smarowane? 

napisane: ,, z:i  wszelkie' straty spo- - Ja to wid,zę z daleka, wodowane niewy!rn1l,aniem przez SO - Przecież smarowanie teleskopów przeglądu luo na:::,rawy gwarancy,1- ,.... indaguj emy kierownika Je.,� nej all:Jo wylconaniem ich w sposólJ przewidziane 'W · przeglądach gwa­niew!aściwy, odpowi�da wobec no- rancyjnych, które były wykonywane siadacza motocykla wyl<>czr.ie ·so. nr-z · I ..,. ,., •ez waszą stac.1ę. D ac-zego nie w.r-Stae.ję Obsługi obowiązuje 1 4-dnio·,vy konaliście tej . usługi ?  lermin wy,._on'anla na;:,rawy gwaran- ·- Bo nie trzeba .  �yjncj." N 6' � o c z, auvoryzowana stacja; a-'u-
Molo•cykl stoi w naprawie poQ'lad torytatywana odpowiedź kierownika. 5 miesięcy, Choć wszyscy bez WYJ 11t- dopravrdy trudno zrozumieć jak spól-ku, i dystrybutor ; producent i o- dzlelnia "Mechanik" mogla podjąć kręgowa Stacja Qbs·ugi - pnyzm:, j ,, się wykonywania  napraw gwaTan­c2tkowilą rację w'aśc;cie!owi mo- cyjnych, skoro n:e ma pojęcia O po­\tocykla oraz wyclają te ' efcniczne i st()powan,u reklamacyjnym i nie ct,,-p iscmne polecenia dokonania napra- rosła tio świadczenia tego rodzaju wy gwarancyjnej na kos-zt produ- usług?  

ce;1ta - efekt j e s t  nija!d. • Za  intrygo- Chyba tylko sąd a więc ta piąta wa11i tym wielce ciek.swym zjawi,- instytucja do której w'aśckiel IT'o-kiem usługowym udaliśmy s:ę O tocykla będzie musiał się udać _ czerwca br, do tak zwanej autoryzo- rozst,,zygnie ten · motocyk!owo-gwa­wanej s '.acjl n a  ul. Wrc-0lawską. Ko- . rancyjno-reklamacyjny dylemat. �a�a, .WE,:M-.k& lly� __ � @!.�j�� .... .  ,/ i i , �DZ!Sl;ĄW _ GRONTK,OH'_�lq --

B YLO to niezwykle piękne 
widowisko. Wysoki' poziom 
ćwiczeń, pomysłowe kompo-

zycje, doskonale przygotowanie 
tego jedynego o takim charakte­
rze zespołu w Polsce, bez resllitY 
podbiły serca tysięcy legniczan. 
szczerze zachwyciły przedstawicieli 
najwyższych władz. pań�twowycl1, 
Nic więc dziwnego, że pokaz za­
słał zakwalifikowany na centralne 
uroczystości 20-lecia PRL. Nie­
stety z różnych przyczyn wyjazd 
nie doszedł do · sku lku. Ambitni 
działa-cze nie • zrazili s ię j ednak, 
uporczywie pracov,{ali w da)szym 
ciągu. 

W roku bieżącym 1300 legnickich 
dzieci już dwukrotnie wystąpiło · 
na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu. Raz podczas uroc:::'­
sto-ści 20-lecia Powrotu Ziem Za­
chodnich do Macierzy i po raz 
drugi przed tygodniem podczas or­
ganizowanego przez Kuratorium 
Szkolnego O!�ręgu ' Wrocławskiego 
„święta młodości". I zni'iw nas,za 
dziatwa zrobita furorę. WzruszonY 
i zachwycony widotysięcmy tłum 
wrocławian długo oklaskiwał mlo• 
dych aktorów widowiska. 

Nie trzeba chyba dodawać, że 
spora część . tych oklasków była 
równbż przeznaczona dla upartych; 
ofiarnych dzial(roy, 
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star_annie wykaligrafowano 
napis : .,Politechnika we Wro 

dawiu" i nazwisko. Przypuśćmy, 
że był to Jan Kowalski. Na we­
wnętrznej stronie podano wykaz 
załączników: świadectwo matural­
ne, życiorys, 3 fotografie zaświad­
czenie o stanie zdrowia.:. 

Zanim kandydat na wyższe stu­
dia przystąpi' do egzaminów wstęp­
nych - jego teczka personalna po­
wędruj e ze szkoły średniej do wyż­
szej uczelni. Oparta na dokumen­
tach prezentacja przyszłego stu­
denta ma dla uczelni duże znacze­
nie. Treść opinii, zaświadczeń an­
kiet p<Yz:wala spojrzeć na  k�dy­
data dociekliwiej niż gdyby sta­
wił się przed obliczem profesorów 
osobiście. Słowem z kompletu do­
kumentów wylania się (a w każ­
dym razie powinna się wyłaniać) 
charakterystyka cech psychicznych 
i fizycznych młodego człowieka de­

cydujących częs,to o j ego przydat­
ności do zawodu, który sobie wy­
brał. 

Uwaga eziennikarza przeglądają.; 
cego zawartość jeanej z takich 
teczek zatrzymuje się na dZiwnym 
z,aświadczeniu lekarskim. Później -
kiedy ma sposobność stwierdzić, że 
identyczne zaświadczenia otrzymali 
wszyscy absolwenci I Liceum O­
gólnokształcącego w L�gnicy - je-
1:-0 zainteresowanie rośnie. Wydaje 
się bowiem , że ocena cech fizycz­
nych każdego z maturzystów jest 
tu zbyt „unormowana" jeśli sie 
weźmie pod uwagę, że owe za� 
świad=ia wypełniono w sposób 
następujący: 

,,\Vdech - norma, wydech -
norma, - tętno w spoczynku -
norma, tętno po wysiłku - nor­
ma, ciepłota - norma ciśnienie 
- norma, siła. - ręka' prawa -
- norma, sua - ręKa. 1ewa - norma, 
budowa prawidłowa, węz-
ły chłonne bez zmian, u-
kład kostno-stawowy - bez zmtan, 
głowa. - w normie, kończyny -
w normie, jama. ustna. - w nor­
mie, szyja - w normie klatka. 
Piersiowa - bez zmian, układ kr:\ 
żenia - bez zmian, układ tra­
wienny - bez zmian układ mo­
cro-plciowy - w ndrmie, układ 
nerwowy l psychiczny - w nor­
mie, wymowa. prawidłowa, 
słuch - prawidłowy wzrok -
prawidł•Jwy", 

• 

Zanim druki wstały wypełnione 
maturzyści poddani byli badaniom, 
które według ich relacj i przebiega­
ły mniej więcej tak : Żeby było 
szybko i sprawnie badania odby­
wały się syistemem taśmowym. 
Kilkunastoosobowa grupa chłopców 
lub dziewcząt zbierała się w ga­
binecie lekarskim. Lekarz badał 
każdego metodą „opukową" i przy 
pomocy słuchawek • - klatka pier­
siowa i plecy_ Kiedy j eden stawał 
przed lekarzem drugi już ściągał 
koszule ... 

Jakiekolwiek dziennikarskie rm;;;. 
myślania na ten temat nie mogą 
być dostateczną podstawą do uty­
skiwań. Oni się na tym nie zna­
ją i ich wątpliwości nie mogą się 
liczyć, 

O PIERAM SIĘ ZATEM wy;. 
łącz.nie na opiniach lekarzy, 
którzy w odpowiedzi na  mo-

je pytanie stwierdzają, ·że :  
Celowość przeprowadzanych w 

szkole badań lekarskich kandyea­
tów na wyższe studia jest bez­
sporna i wobee tego nie podlega 
dyskusj i. Warto więc i trzeba zwró 
cić uwagę na metody badań, które 
oozywiście wtedy tylko spełniają 
swój cel, j eśli nie są · fikcją. 

Przy okazji moi rozmówcy wy­
jaśnili m i  j akie badania powinny 
być wykonane przy spm-ządzaniu 
tego typt! zaświadczeń. Ich infOT­
rnacje są szczególnie interesujące 
w konlrontacji z opisanym wyż.ej 
sposobem wypełniania druków w 
liceum. 

Otói: wdech' i wydech bada się 
przy pomocy spirornetn.I, zaś tętno 
określa się przez badanie pulsu. 
Do mierzenia ciepłoty służy tenn:).. 
metr, do sprawdzania siły służy 
mlomierz itd. 

Zapelnianje olbrzymiej wię,kse:o­
Ści <.ytowanych tu rubryk sformu­
łowaniami „norma". .,bez zmian" 
lub „prawidłowo" - jest, skromnie 
mówiąc, nieprawidłowe. Lekarze, 
którzy kładą swój podpis' pod tak 
wypełnionym zaświadczeniem 
za jednym zamachem wystawiają 
świadectwo również sobie. 

- Proszę sobie wyobrazić - po­
wiedział mi pewien lekarz - że 
do rubryki prze�aczonej na  poda­
nie w.z.ros.tu i .wa.m �ę1{0 wlli-: • 

salibyśmy ,bez zmian" lub nor­
ma". Ró�ie absurdalne są" po­
dobne zapiski w odniesieniu do 
innych pytań zawartych w zaświad­
c_zeniu, 

i głowę - musiałby stracić na to 
co najmniej pól godziny. Lekarz 
musi koncentrować uwagę IU1. lu­
dziach chorych a papierki, o któ-

można się uciec, by w efekcie 
doprowadzić do poważnego trakto-
wania badań lekarskich stanowią­
cych podstawę do wystawiania sto­
sowanych u nas dokumentów. 

rych mowa wydaje się w z.asa­
' <lzie ludziom zdrowym, 

Jeśli do przytoczonych tu opinii 
moich rozmówców dodam jeszcze 
fakt. że lekarz w I liceum wysta­
wiał owe dokumenty �łównie w 
oparciu o swą głęboką wiarę w to 
że u badanych j est wszystko ,/. 
n ormie" - to okaże się że dzd�•n­
nikarskie zastrzeżenia do do war­
tości świadectw są całkiem uzasad­
nione. W rezultacie człowiek za­
czyna wątpić czy celowe jest spo­
rządzanie takich p apierków. 

Przewidując, że pogląd meg,o zna­
jomego nie bę,dzie całkiem od=b­
niony z góry odpowiadam: 

P
ROBLEM BADAŃ młodzieży 
szkolnej jest w tej chwili 

. szczególnie aktualny. Waka• 
cje za pasem. Młodzież przygoto-

Pov.ctórzyłam powyższe uwagi 
pewnemu znajomemu, który obra­
ca Sli.ę w środowisku lekarskim. 
W odpowiedz.i. żachnął się z nie­
smakiem: 

;;;; Co panj my�li, że lekarze 
mają czas na wypełnianie bzdur­
nych papierków? Lekarz który 
chciałby mierzyć badanemi: ciśnie­
nie, wdechy i wydechy, ręce, nogi 

Wyrażone powyzeJ obawy, iż 
zbytnio uprasz.cza ·się metody wy­
stawiania wszelkich zaświadc?.eń le­
karskich bynajmniej nie świadczą 
o tym, że j esteśmy posiadaczami 
recepty na zlikwidowanie rażących 
niedociągnięć w tej dziedZinie. Je­
żeli _wypełnianie dokumentów tego 
typu uznamy za niepożyteczną za­
bawę to prze&tańmy się bawić, 
gdyż rozrywka ta - w skali kra­
jowej - jest bardzo kosztowna. 
Jeżeli jednak twierdzimy, że za­
świadczenia lekarskie określające 
cechy fizyczne człowieka spełniają 
jakiś cel - musimy trakt<YWać je  
poważnie. 

wuje się do wyjazdów na 
kolonie Zaświadczenia lekar­
skie mają w tym wypadku 
decydujące znaczenie, bo dz..ieci 
chore lub bardzo wątłe nie mogą 
wyjeżdżać na wakacje razem z� 
zdrowymi i nie mogą przystosować 
się do trybu życia zupełnie zdro• 
wych rówieśników. 

Rzecz w tym, żeby w rytmie 
codziennej pracy lekarza znalazł 
się czas na wnikliwstŹe niż dołąd 
badania decydujące z,awsze o spra-
wach ważnych. 

Jesteśmy zatem zdania, że zmajdą 
się chyba jakieś środki, do których KRYSTYNA FRANUSZ 
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Estetyka, form przemysłow ych jest wdnym elementem postę pu technicznego 

W
NADCHODZĄCĄ nledzielę 
(27 bm.) kończą się Mię­
dzynarodowe Targi w Po­

znaniu. Wystawcy i kupcy, za­
równo krajowi jak i zagranicz­
ni przystąpią do podsumowania 
ostatecznych wyników Targów, 
zastanowią się nad wnioskami, 
jakie one nasuwaiją. Właśnie 
tym ostatnim chciałbym poświę­
cić nieco uwagi. 

Od wielu j uż lat jestem uważ­
nym obserwatorem tej wielkiej 
imprezy handlowej. Najbardziej 
rzucającą się w oczy jest zmia­
na  w charakterze Targów. Stają 
się one coraz bardziej targ·ami 
maszynowymi. Bo tak jest w 
istocie. Poszczególni stali wy­
stawcy z roku n a  rok rozszerzają 
asortyment swych wyrobów. 
Przyikladem tego mogą być eks­
pozycje ZSRR. Czechosłowacji, 
NRD, NRF, Francji, Anglii i in­
nych, a szczególnie Polski. Zresz­
t1 p otwierdzeniem tego jest rów 
n ież struktura naszego ekspor­
tu. W ostatnich latach wyraźnie 
Żwiękseza się ilość eksportowa­
nych dóbr inwestycyjnych. 

Czemu zatem należy przypi­
sać te zmiany? Oczywiście ro­
snącemu poz;omowi techniczne­
mu naszych wyrobów, ich funk­
cjonalności. walorem estetycz­
l!lym. Rzeczywi�cie mamv się 
czym pochwalić. Dopiero na Tar­
gach widać potencjał. możliwo­
ści produkcyjr e  i techniczne na­
szego przemysłu, 

P 
RAG:NĘ zatrzymać się 
chwilę przy problemie 
estetyki. Jeszcze przed pa-

ru Jaty porównania wielu na­
szych wyrobów z za:cr an i czny­
mi wypadały na naszą nieko• 
rzysc. Obecnie natomiast. ni� 
p�jdaiąc s ię  przesarJne:nu entu­
zjazmowi, śmiało można powie­
dzieć, że w większo§ci przypari­
ków nasze towary nie ustępuj ą ro za�i-anic,m.Ym._ 

Dzięki czemu to nam się uda­
ło? Jest to niewątpliwie ro.in. 
wynikiem angażowania plasty­
ków do projektowania wyrobów. 
Widomym tego dowodem są np. 
niektóre lodówki z zakładów w 
Zakrzowie, walce drogowe pro­
dukcji Fabryki Maszyn Budo•• 
wlanych, maszyny liczące 
ZAM 21 i Odra 1013  - z Zakła­
dów Elektronicznych Elwro we 
Wrocławiu itd. 

Do udziału plastyka form pr-ze 
mysłowych w. projektowaniu 

Od spec ialne9:o 

wyrobów, nadawaniu im nowe­
go, plastycznego obrazu - zmu­
siły n as określone warunki. Jed­
nym z nich J est oczywiścirc duża 
konkurencja na  rynkach zagra­
nicznych. Producenci dbają nie 
tylko o wysoki poziom technicz­
ny urządzeń, maszyn. o na.1lepsze 
rozwiązania furnccjonalnc. ale 
także o walory estetyczne. Praw 
rządzących po::Jażą i popytem 
w krajach kcipitalistycznych. me 
można le'.cceważxć. Zd-obycie za5 
nowego rynku n le  należy <io 
spraw łatwych. 

ceniają? Jeden z przeastawide­
li Universalu w rozmowie z ni­
żej podpisanym powiedział, że 
prawdziwym szlagierem ekSipOr­
towym z Wrocławia są kuchen­
ki gazowe produkcji Zakładów 
Metalurgic=ych. • W tym rok'.l 
wyeksportujemy ich ponad 160 
tys. Dodał jednak, że estetyka, 
linia kuchenek, plastyc1.ne roz­
wiązania - budzą. wiele zastrz,�­
żeń. Natomiast w Polimexie wy. 
powia-dano się w superlatywach 
o poszukiwaniach w tym zakrc­
sJe we }Vroclawskiej Fadromie. 

rnµsłannika 

W pierwszym przypadku zagad­
n ienie estetyki jest niedocenia­
ne, w drugim - po�w�ęca się 
mu wiele uwagi. 

Nie wszyscy kierownicy za,kła­
dów zr.lają sobie sprawę, że 
udział phi.styka form przemysło­
wych nie sprowadza. się tylko d0 
kształtowania wyrobu. W wie­
lu przypadkach poza irmymi, 
j ego udział w pro;ektowaniu, 
może przynieść bardzo konl{ret­
ne efekty ekonomiczne. 1)::, pew­
ne�o czasu w Elwro pro:-lukowa­
no  urządzenia sterujące w dwóch 
członach - szafa i p:.ilnit. Pb-

Nie ulega zatem w::itpl iwości, styk pol? czył te dw'e bryły w 
że zagajnien:om estetyki wy1:o- jedną. Przyniosło to znaczne 
bów należy ;,oświęcać coraz wię- oszczę:.f'.10ści surowca '.blachy). 
cej uwag i ,  tneba szu'-nć nowych Poiobnie w zakładach w 7-akrzn 
form dla urządzeń technicznych wie. W jed nym i 0ru,( rn  przy­
i wyrobów przemys1owych. pa<lk:.i koszty proju.kcji Z05laly 

�i.f. wsz.rsc�_ z�act.nlwit .iQ 49.� -:;nacznie o):)niwpa._ 

• 
LOZA 

OBSE R\VAJORA 

R
OK TEMU POŚWIĘ­
CILIŚMY te, sprawie 
cykl artykułów. Cho­
dziło wówczas o to, że 
w wyniku energicznej 
i operatywnej działal­

ności rad narodowych wielu rol­
ników, którzy zaniedbaii swe go­
spodarstwa lub budynki mie­
szkalne - zrozumiało wówczas 
koni�czność szybkiego doprowa­
dzenia tych zabudowań do sta­
nu, by tak rzec, pełnej używal­
ności. Niektórzy zrozumieli to 
dzięki sile argumentów, jakimi 
operowały rady narodowe · inni 
zaś _dzięki argumentowi siły -
bowiem Prezydium PRN zaczęło 
po prostu wyda.wać im nakazy 
remontowe grożąc, w razie nie­
wykonania, odpowiednimi sank­
cjami. 

Poskutkowało. 1 wieś 
zwłaszcza legnicka - zabrała się 
znacznie żwawiej za zabezpie­
czanie swego majątku trwałego 
przed niszczeniem. Ale wówczas, 
właśnie rok temu okazało się 
również że na skutek owego na-

nawstwo budowlane. Zwłaszcza 
wówczas, gdy prace, które trze­
ba wykonać wykraczają poza 
pojęcie remontu lub niewielkiej 
przebudowy obiektu. I w tym 
właśnie zakresie już w bieżącym 
roku ujawniły się nowe kłopoty. 

Pierwszym i zasadniczym jest 
- jak mówią zorientowani -
to, że tworzenie przedsięb iorstw 
budowlanych specjalizujących się 
w zaspo'-.:a.janiu potrzeb wsi l"a­
po�ykg, na olbrzymie opor11. Na­
potyka zaś dlate_qo -1rzede 
wszystkim, że prawie niemożli� 
we jest pozyskanie odpowieq.niej 
ilości fachowców. 

W związku z tym konieczność 
zmusza, aby zleceniodawca zwra­
cał się z zamówieniem na budo­
wę i przebudowę iakiegoś o­
biektu znajduiącepo się na wsi 
- do przedsięb iorstw bwtowla­
nych operujących w zasadzie w 

mieście. 
Te zaś albo odmawiają przy­

jęcia zlecenia albo zlecen • e przyj. 
mujq. Przyjąwszy je zaś doma­
gają sie lepszego zaopatrzenia w 
materiały, doqodnieiszych wa­
runków w operowaniu tran:;por­
tem - argumentujac, że prze­
cież wykonują prnce również na 
rzecz rolnictwa. Które cieszy się 
obecnie szczeg61.n.11mi przuwile­
jami. Ale ocz11wi.frie w rzeczu­
wistości przedsiębiorstwa owe do 

Pieniądze 

i wykonawcy 
głego zainteresowania sprawami 
remontów brakuje w Banku 
Rolnym odpowiedniej ilości kre­
dytów. 

W tej właśnie sprawie inter­
weniowaliśmy prosząc słowem 
publicznym bank oraz zaintere­
sowane instytucje, aby rzecz 
pchnęły naprzód. 

Publikacje spotkały się z peł­
nym zrozumieniem. Pieniędzy 
dołożono i obecnie uzyskanie 
kredytu na podobny cel jest 
sprawq stosunkowo latwq i pro­
stą. Ba, nawet jeśli idzie o za­
opatrzenie w , materiały budo­
wlanP. - wieś również korzysta 
z niemałych przywilejów. 

Wszystko więc z pozoru wska„ 
zuje, że powinniśmy mieć ten 
problem z głowy, Ale nie mamy. 
Nie wszystkie przecież kwestie 
związane z ruchem budowlanym 
na wsi sprowadzają się do kre­
dytów i materiałów. W grę 
wchodzi jeszcze wykonawstwo. 
W tej zaś dziedzinie dopóki mo­
wa o remontach bądź dokony­
waniu pewnych adaptacji bu­
dynków gospodarskich czy mie­
szkalnych - można oczywiście 
przyjąć, że w ostateczności re­
alizacją tego mogą zajmować się 
sami chłopi bądź brygady re­
montowe na przykład PGR-ów. 

Lecz wieś zgłasza również -
z reguły uzasadnione - zapo­
trzebowanie na fachowe wyko-

SPOTK.ALEM się z wielu 
westchnieniami na Tar­
gach: Dlaczego ta:1<: nie pro-

dukuje się na potrzeby kraj o­
we? Czy my jesteśmy od ma­
cochy? 

Zdania na ten temat są po­
dzielone. Przedstawiciele za..lcla­
dów przemysłowych twierdzą. 
że produkcja na eks!){lrt jest 
bardziej pracochłonn a. Nakła.cl 
robocizny jest większy - prze­
ciętnie od 15 do 20 procent. A 
poza tym... i tak kupią. 

I P O S T Ę P 
TE CHN ICZNY 

Rzeczywiście nfe zawsze celo­
we byłoby dostarczanie na rynek 
wyrobów w wykonaniu ekspor­
towym. Weźmy cho.':by dla rrzy­
kładu armat'..lre kotl:ow�. Pewne 
zawory pracują w wysoki ch tein 
peraturach. Po:c.rywanie ich far­
bą, tak jak · życzy sob;e ojbior­
ca zagraniczny. <łaje efekty przej 
zamontowaniem zaworów. Farba 
w wyso,:-dej temperaturze topi 
s :ę i odpada .  Producenci d 1•.:�,r­
czają więc odbiorcom krajowym 
armaturę .,surową". I taniej i 
szybciej . Kwestionować tego nie 
można. Ale . . .  

Kij ma dwa końce. Zdumiewa­
ło mnie zawsze dz:elen1e p-ro­
dukcji w zakla-:Jach na dwie 
grupy : kraj i e'.csnort. Hćżi._ ice 
dot --czc, nie tylko estetyki 

Zagadnąłem więc dyrektora 
ię_�ei,Q • :w:iekszych ;1;�dów :, 

podjęcia prac zupełnie się nie 
kwapią. Budownictwo na terenie 
Wsi jest bowiem rzeczywiscie 
trudniejsze, ponieważ jest roz­
proszone, kwoty przerobu są nie� 
wielkie i zatem o wiele łatwiej 
wykonać plan budując dwa blo­
ki mieszkalne niż wykonując 
dwadzieścia różnych robót na 
wsi. 

Toteż wydaje się, iż jeśli w 
tej sprawie ma nastąpić w naj­
bliższych latach wyraźny postęp, 
konieczne jest albo powołanie 
do życia odpowiedniej ilości 
przedsiębiorstw bzidowlanych 
pracujp,cy_ch dla wsi, ud.zielenie 
im po,mocy, zasilenie kadrami 
fachowymi; albo też jeś liby to 
nie było możliwe - konsekwent­
ne egzekwowanie od przedsię­
biorstw, które podjęły się reali­
zacji inwestycji w rolnictwie -
aby się z tYJ;h swo-ich obowiąz­
ków w pełni i terminowo wy­
wiązywały. 

W przeciwnym bowiem razie 
istnieje wyraźne ryzyko że pie­
niądze przeznaczone na rozwój 
budownictwa na wsi nie zosta­
ną wykorzystane bądź też, że 
pieniądze i materiały budowla­
ne, k,tóre w myśl założeń i po­
trzeb powinny zostać skierowane 
na wieś - w praktyce ulokowa­
ne zastana w miastach. 

KAR. 

elisporterów. Oto, oo usłyszałem 
w odpowiedzi: 

- o�zywiście zdaję sobie spra­
wę, że to jest nie najlepiej. 
Choćby z tej racji, że jedni ro­
botnicy musz� dawać z siebie 
wszystko, gdy tymczasem inni, 
ci od produkcji krajowej, nie wy­
silają się zbytnio. Mówi pan, że 
trzeba temu przeciwdziałać, sta­
wiać te same wymagania dla obu 
grup wyrobu. Praktycznie nie jest 
to możliwe. Mamy ograniczony 
fundusz płac. Ponieważ nakład 
robocizny na wyroby eksportowe 
jest większy i nie zawsze mieści 
się w ustalonych granicach, o­
szczędzamy na produkcji krajo­
wej. 

Można przy omawianiu tego 
problemu bezradnie rozłożyć rę­
ce. ,,Tak krawiec kraje . . .  " O­
wszem. Ale to zróżnicovvanie ja­
kości produkcj i i estetyki wyro­
bów można częściowo tylko u­
sprawiedliwiać funduszem płac 
czy ograniczoną ilością najlep­
szego surowca. W wielu, bardzo 
wielu przypadkach wartości u­
żytkowe i walory estetyczne mo­
żna podnieść bez tych dwóch 
czynników. 

Zagadnienie sprowadza się do 
tego, czy producent tego chce. 
Czy się o to energicznie trosz­
czy. Najczęściej nie. Dlą,tego n_a 
koniec cytuję wypowiedi wice­
premiera E. Szyra : 

„Wzornictwo przemysłowe jest 
u nas zagadnieniem postępu 
technicznego. W naszym ustroju 
do doskonalenia produkcji nie jest 
potrzebny szantaż rynku ... " 

LECH NIECHCICKI 
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Nikomu �it: to 
• 

·Die opłaca? 
W

YD AW/\.C by si<, mo glo że to  rzecz zupe_lnle P!'Jsta; 
ICiedyś Powszeclm a Spóltl-z.lelnla Spożywcow w Jawo* 
rze zamierzała usta wić kiosk spożywczy, W tym ce.lu 

tnc;Ja wykonać tzw. podmur ówkę. I t!;I zaczął się cały problem, 
bo kto to ID!. zrobić? 

PSS nie ma swojej ekipy bu­
dowlano-remontowej, żadne przej­
siębiorstwo bu<lowlane nie przyj­
mie tej roboty, bo mu 61ię nie 
opłaca. Podobnego zdania są sp61-
dz.ielnle remontowo-budowlane. Po­
zostają jeszcze prywatnj rzemieśl­
nicy, ale... im także 61ię to nie 
óplaca. Wiadomo, wykonanie Ja-

Ankieta 
wakapyjna 

I 

Ja 

kiej podmurówki to p,raca najwy­
żej na dwie godziny, 

Opisany wypadek to tylko jeden 
z l icznych przykładów trudności 
j aworskich przedsiębiors,tw. Mówi 
się dużo o Usługach dla ludnosci, 
ale me mniej ważne są usługi dla 
przedsiębiorstw oraz instytucji .  Ma 
to szcz,ególne znaczenie w Jaworze 

sp 

Rani kuła czyli sezon ogórko wy za pasem. JAK MIESZICA J<;/ CY ZA· 
GLĘBIA SPĘDZI\ SWOJE URLOPY? Zapytali§my o to kilkana• 
lici e osób z Lubina, Bolesław ca, Złotoryi i Jawora. ,;. oto ich od­
wiedzi: 

Dostanę miesiąc urlopu , od 15 l ipca 
do pol0wy sierpnia. Chcę trochę 
zwiedzić nasz kraj I dlatego już 
przygotowuję „Junaka'', do tej wiei- · 
kieJ podróży. Zamierzam obskoczyć 
województwa - opolskie, katowickie, 
krakowski<ć!, rzeizowskie, lubelskie, 
Mazury I Wybrzeże. Oby tylko była 
dobri pogoda! 

JANINA sow1JQ'SKA 
Właśnie dziś otrzymałam skierowa­

nie na wczasy do domu wypoczyn­
kowego „Chrobry" w Karpaczu. Ja­
dę tam na początku lipca. Karpacz 
jest uroc-zy, można pCljechać wycią­
giem krzesełkowym na Małą Kopę, 
a dalej pójść pieszo na Snieżkę, 
zwiedzić wiele clekawycl1 miejsc. 
Lubię górskie powietrze. 

WIESŁAW MOGIELNICKI 
Wyj!'tciżamy z całą rodziną do 

krj!�Vnych na wieś w województwie 
kieleckim, Pomożemy Im przy pracy 
w żniwach a jednocześnie skorzy­
stamy ze świeżego Wiejskiego powie­
trza, 

IRENA WOJTOWICZ 
Pierwszą część> urlopu już mam za 

sobą. W maju przez dwa tygodnie 
byłam 1'19 wczasach w Kryni cy. W 
sierpniu na tom · ast wybieram się naci 
morze, n'aJprawdopodobniej do Dzi­
wnowa. 

JANUSZ ORŁOWSKI 

W l ipcu po raz pierwszy 
ze granicę. Wybieram się za 
nictwem „Orbisu" na wczasy 
muni!, 

'TADli:USZ KOW ALCZUit 

wyjadę 
pośreci­
do Ru-

Jestem jut b11rdzo przemęczony I 
czekam na urlop jak na zbawienie, 
Che!: wyrwać się �z wiru miejskiego 
życia przypominającego młyn I dla­
t�go wybieram się do brata który 
jest leśniczym w województwie bia­
!ostocklm. 

ANDRZEJ NOWAKOWSKI . 
Już kupiłem książeczkę autostopu 
chyba jeszcze w czerwcu wyruszę 

na włóczęgę po kraju. Chciałbym 
zwiedzić Tatry I Bieszczady, w któ­
rych j eszcze n igdy nie bylem. zao­
pa trzylem się 'W namiot i kocher 
do goto�la posiłków. 

ANNA KLAUS 
Pojadę na wczasy do Międzyzdro­

jów. Bardzo lubię wypoczynek nad 
morzem. Międzyzdroje są moim zda­
niem szczególnie urocze. 

STANISŁAW LIS 
Wyjeżdżamy wraz z żoną samocho­

dem do Węgier: nad Balaton, Zamie­
rzamy udać się także na 5 dni do 
Czechosłowacji (teren konwencji · w 
Tatrach). 

bowiem tiu sO.clepy mieszczą się w 
przes,laTzalych .budynka<;:h i zaws7.e 
trzeba w nich wykonywać różne 
roboty stolarskie murairs,kie, elek­
tryczne, wodno-kanalizacyjne, ślu-
1sar51'.-:i e  i inne. 

Ale wróćmy do dziejów wspom­
nianej podmurówki. Zo&tala wyko­
hana i kiosk od dawna j est już 
czynny. Ile je<lnak było z tym 
kłopotu. Sko,ro �wiem w Jaworze 
ll ie rr.a wylwnawcy, trzeba go było 
szukać w innym m ieście. Powszech 
na Spółdzi elnia Spożywców :z.na­
lazła wykonawcę . . .  w Legnicy. Jest 

to jedna ze spółdzielni pracy, któ­
ra wykonuje różne roboty bu,do­
wlano-remontowe. 

To j e<lnalc . n ie  rcrawiązuje  
problemu natomiast znaczmie prze­
dłuża się czas trwania n�jprost­
szych nawet prac. A może podej­
mie się tych usług któraś z miej­
scowych spółdzieln i?  Może Spół­
dzielnia Wielobranżowa, która po­
lączyJ.a się niedawno z „Ogni- • 
wem''? 

(I,, 1\1.) 

zą urlo ? • 

' • 
AGNIESZKA. TOICARSICA· 

Około 30 km przed Łodzią Jest taka 
mila mlejscowośń, która nazywa si� 
Kolumna-Las. Właśn ie  tam jadę na 

cały sierp! eń. Teren niezwykle cie­
ka wy, pokryty lasami sosno�ymi. I 
malutkimi j ezlo, kami. 

JERZY SZYMKOWIAK 
Tegoroczny urlop spędzę na włó­

czędze p"l jeziorach mazurski ch. Je­
śli  tylko dopisze pogoda cale dni 
będę spędza! na  kajaku. 

ANTONI URBAŃSKI 
Mieszkam w małym miasteczku, w 

którym nie brakuje świeżego powie­
trz;, Tęsknię za wielkomiejskimi a­
trakcjami, w l ipcu b�ę siedział cały 
!Illesiąc w Warszawie. 

1nEN A ZIELIŃSKA 
Na urlop . będę się mogla wyrwać 

nie wczesnlej ,  jak w połowie wrze­
śnia • lub nawet n a  początku paź­
dziern. ika. A w tym czasie najlad­
n_lejsze są T&'.try. Pojadę chętnie do 
Zakopanego. 

Rozmawiał: 
LESŁAW MILLER 

, _________________ ..;. ___________ _ 

Szanowny Panie Redaktorze/ 
Idąc kiedyś placem Zwycięstwa w 

Złotoryi zobaczyłem, �e iak.iś wyro­
stek. beztrosko zrywa bratki z kwl.1t 
nika. Oczywiście skar�lem mal ,a. 
Wtrąctta się na to jakaś kob!�ta 
i z krzykiem do mnie: 

- Co to paria obchodzi f 
- Jak to co, przecież w!dzt pani, 

te chłopiec niszczy ztele1\1 
- Co to pana obchodzi? I To pana 

czy co? I ·' 

Zrezygnowałem :r 
dalszej rozmowy bo 

prowaclze•lta 
tdU nte Od• 

moslaby :tadnego skutku. Mo:tna by 
o ty11t s�y l: ko zapomnud, nlestet11 
nie jest to odosoPntony wypade�. 
W tym mieście wiele tak zwany�h 
pntronnych osób cllętni�J staje ;,o 
stronie wanda,la ni:t osoby zwra�a­
jącej mu uwagę, 

Wandalizm ro pta11a Złotoryi. W 
cdągu ,ost.atntch lat w!ete tu zrob'o• 
no, uporządkowano et�wacje- d 'J• 
n-1.ów, posadzono wiele kwiatów 1. 
urządzono ładne traw�ikt, założono 
nowe lampy na ulicach. Co z tego? 

Wszystkte te urządzenia nlszr.zy 
młodzież rozwydrzona bezkarnością. 

Skutki wandalizmu są w-!.doczne 
na katdym kroku. Zniszczono wll-!!e 
zieleńców, piaskownic na podwń­
rzach, powyrywano drzewa, pol, 'l­
mano poręcze przy ul. Zielonej; 
zbito wiele żarówPk I lamp uli-::z• 
nych. Na muracll budynl<ów „popt­
su;ą" sl,ę domorośli „a ,�trakcj ?n!-i­
ct" t „łacinnicy". A społeczeńst wo 
biernie się temu przypatruje. Do 
wyjątków naLeży, ż6 ktoś na to 
za reaguje, 

Przewodniczący Miejskiej Raay 

--=--_;;;; __ ============�•===----=--=---..-.... ==-==-"'-=..a---.-

Narodo·vej, Władysław S:nek, mówt 
o tym z głębokim talem. Nic dziu>­

· nego, . generalne Up:Jrządkou>an,111 
miasta to w znacznym stopniu )i'J0 
zasługa. Jednak przewodniczący •1ie 
będzie ptlnowal. każdego posadzo­
nego drzewka czy kwiatka I nie 

pośle tam .•wotch urzędn(ków. Tak• 
:te milicjanci są przelaaJwct'f!I dzte� 
stątkamt lnnycll czynno:ict. Choctal 
kto wle, czy za krojona na szerol,'I 
skalę ar.cja ł\1O nie podztalala 'JJI 
odstraszająco. 

Pilnowanie miasta przed wanda•.a­
mi usiłowano powler.iyć kiertyt 
emerytom. C! jedna.Je odpowiedzte,; 
pytaniem: ,.co ,za to dostaniemy?". 
Niestety, MRN nie ma t,a ten '.:et 
żadnych funduszy. 

Złotoryj sl i e drogi p rzestaną straszyć 
D 

O ROKU 1 960 stan nawlerzd•­
nl ulic w żlotoryl był chybfl 

najbardziej fatalny spośnd 
miast powiatowych na Dolnyn; Sl'-1-
sku. Sporo ul ic nie miało w ogóle 
bitej naw1erzchni, a podziurawione ,, chodn.i.k.i Widniały tylko tu i ów-
d z.ie. , . .. 

Dziś miasto ma pięlrne asfaltowe 
dt•ógi l chodni,!<l z beton,iwych p !y. 
tek, wykonane koszt€m wielu m.­
lionów zło·t ych przez Poznańslu>l 
Prze.:lsięt-iorstwo Rohót Drogowych 
(począt.kowo ViarszaWsK!e Przed. 
Rob. Dt·og ). 

W chwjli obecnej kończy slę j :\� 
CalkoWittl r,rzebudowę uli,c. Rózrna-• 
Wialiśmy na ten temat � przew,,J. 
niczącym Miejsklej Rady NarodoW,•J , 
WladySlawern Sink.iem. 

- A co będzie z ul. Chojnowską; 
która nie znajduje się w najlep­
szym stanie? 

- Na razie_ j ej nle rusz.amy; po­
nl�waż tam\ądy b,;dą p rzechodzHy 

rury t „Dalgazu" do naszej gazow­
ni Ml'GK. Po wykonaniu tych p•r,10 
można będzie I rcmon !ować na­
Wlerzchnję ulicy. 

(lemil) 

Może więc patronat riad zleleraq 
miejską obejmie mtodzh�ż szkolna 1 
harcerze? Jest to pralct11kowane u; 
Innych midstach i zdaje chamtn. 
A swoją drogą nie można być wo­
bec wandali pobiażl iwy m, Zasl tlty!i 
oni nd karę i dlatego -tobrze bylu• 
by, aby Kblegium Karno -Admini· 
stracyjne Powiatowej 'Rady Naro'lo• 
wej urtądzilo kiedyś poiłazową roz• 
prat!Ję skazując wan�l!  na wysokie 
orzywny lub areszt. 

Sądzę Panie Redaktorze, że zna)• 
dzie Pan z,1wsze miejsce w gazec:e 
by imi!?11 nie rtapięlnowdć tych, któ­
rzy nfszczą pfęlcno swego miasta. 

2: P<>'»aźanlem t 
ŻYCZLIWY 

Z A. G Ł Ę B I A 
ZMS-OWSJ{IE LATO 

Podobnie, jak w innych po.' 

wiatach, również w jaworskim, 
czlonlrnwie związku Młodzieży 
Socjalistycznej przygotowu.h 

się do „ZMS-owskiego lata 1965'.'· 
Jak się dowiadujemy w Za• 

rządzie Powiatowym ZMS, . 2? 
aktywistów organizacji poJo­
dzie na obozy wypoczynkowo• 
szkolenie\� do województw 
zielonogórskiego i koszalińskie• 
go, Pr6cz tego obóz zorganizuje 
zarząd zaklaclowy ZMS rrzy 
rabryce Narz�dzi Rolniczycll. 

w lipcu albo sierpniu na d 
pięlmym jeziorem w Zagónu 
�ląskim (pow. świdnicki') odbę• 
dzie się tygodniowy obóz szko• 
lcniowy dla aktywu ZMS z po• 
wiatu jaworskiego. Weźmie w 
nim udział około 30  osób, 

,,ZMS-owskie lato 1965" prze• 
w iduje tal,że wiele  )'>'YCicczek, 
mi'�clzy in nymi do Warszawy, na 
Wybrzeże, Krakowa, Zakopa­
nęgo, S!aWy Sląskiej, po Dol­
nym Sląsku i na teren pasil 
konwencyjnego w C,zechoslowa• 
cji. 

żOŁ'\i W HERBIE 
Piekarni� ada ptowanym I_Ju-

dynku przy ul .  Limanowskiego 
w Jaworze ciągle nle jest go• 
towa. Powód? Wykonawca, 
Spółdzielnia Pracy Remonto• 
v.o-nudowlanej, w fó!wim tern• 
_rie prowadzi roboty, 

ZROBIĄ TO SAMt 

wokół domów mieszkalnych 
w Jaworze, podobnie zresztą 
jak w innych miastach, jest 
sporo do zrobienia, Są to prze­
ważnie prace drobne jak np. 
naprawienie płotu, pom.alowa• 
nie bramy, naprawienie chod­
nika itp. i można je wykonać 
w czynie społecznym, Obecnie 
k_omitety blokowe sporządzają 
wykazy czyg.ności i wl!-rótce 
przystąpi się do pracy. Mate• 
riały zapewni bezpłatnie MieJ­
ski zarząd Budynków Mieszkał 
nych, 

CZAS STANA,Ł W MIEJSCU 
Mieszl<ańcy Złotoryi zapytują 

dlaczego · usunięto Wskazówki ·z dużego zegara na kościele 
w Rynku, Sprawę wyjaśniono 
n?m w Miejskiej Radzie Naro• 
dowej. Okazuje się, że zegar 
poddano remontowi i w osh• 
tnich dniach czerwca br. zacz• 
nie on znów odmierzać czas. 

ZA MAŁO ŁAWEK 

01,>o·k dworca kolejowego w 
Jaworze znajduje się przysta• 
nek autobusowy, Po placu 
prżed dworcem przechadzają si() 
codziennie dziesiątki pasażerów 
czekających na pociągi i auto­
busy. Fasa:terowie nic ma.Ją 

gdzie usiąść ponieważ n:i. pla­
cu stoją zaledwie trzy ławecz­
ki. Może Miejska Rać!a Karo­
dewa postara się jeszcze o kil­
ka ławek? 

DRUGA „PRAił:TYCZNA PA!lll" 

\V pierwszych dniach lipca br. 
Powszechna  Spó!dzlelnia Spo­
żywców w Jawor>::e uruchomi 
drugi punkt uslugo,•,y pn. 
,,Praktyi:zrta Pani" (pierv;szy 
pracuje już od kilku la'.).  ne­
cl� ie  tam wypp;,yczalr:ia zm'�-­
chanizowancgo sprz�tu gos�o­
clatstwa domowego, zak!all fryz, . 
jerstwa c!a:r.s :dego, punkt r.a• 
pelniania długopisów punkt  
udzielania potad kra,dcckic!! . 
Drvga „Praktyczna Fani'' �o­
stanie uruchomiona w budya­
l<u Międzyzakladowegq Klubu 
S p{)łclzielczego, 

SALA GIMNA STYCZNA 
Obok szkoły -pods' a wow ej 

im. Mar I Konopnickiej w Zło• 
tory! P.owiatowe Przedsiębior• 
stwo Remontowo-Budowlanf 
rozpoczęło budowę sali gimna• 
styl!zneJ. Prace w około 30 proc. 
zostaną sfinarisowani! przez 
l\:il!jskl\ 1t1Hl Il Nfitfldową (!lfzP• 
\\'atnli! kupno rnateria16wl, Pó• 
zostale robóty wykorlańe będą 
w czynie społecznym. Sala 
l;imnastyc7.na zostanie cddana 
(lo użytku prawdopodobnie jP.­
szcze pod l<onieo t ego roku. 
warto zaznaczyć, że w mieście 
dotychc:r.as nie ma tego rodia­
�u obiel,tu, 

PORZA,DI{I N A OSIEDLU 
w osiedlu przy ul, Wojska 

Polskiego w Złotoryi zorganl• 
:rnwano trzy komitety czynów 
społecznych. Mieszkańcy po-

• rządkują podwórza domów, sa• 
(łzą drzewka ozdobne i owocu• 
w e, urzqdzają zieleńce it'p. 
Miejska Rada Narodowa zo• 
bowiązała się ze swoich łull• 
c!uszy zll.lozyt cli9dńlki ,;a 
\\'SillYStk!Ch uliczkach, 

idlMONT BASZTY 
J'd n iedługo . rozpocznie się 

bieżący remont zabytkowej 
Balzty KbWalsklej w Zlotóryi, 
Obiekt udostępni się turystom 
i wycieczkowiczom. Uruchomi 
się tam kiosk z pamiątkAm.l, 
Remont baszty ma być -zakllń• 
czony we wrześniu br, 

RAJD GORSKI 
Oddział Powi towy Polskiego 

Towarzystwa Tury5tyczno•Kra­
joznawczego organizuje W 
pierwszą niedzielę września br, 

nocny pie�zy rajd górski, Bli!: 
szych informacji u dziela od• 
dział przy pl. Wolności w ZIO• 
tory!, Tamże należy przesylaf 

zgłoszenia w terminie do f.6 
sierpnia br. Przewiduje się, że 
w imprezie w�źmie ul!ział oko• 
ło 300 osób. 

NOWE D OMY 
W tym roku Złotoryja otrzv­

ma trzy domy mieszkalne 4ż 
nowego b udownictwa; dwa na 
nowo b udowanym osiedlu przy 
ul. Reymonta oraz trzeci tzw, 
plombowy przy ul, Nowotki, 
Jeden dotn przy ul. Reymonta 
oraz budynek plombowy t.ń• 
staną przekazane do u:!:ytku 
najpćzniej z początkiem lipca, 
a trzeci - P{ld koniec roku. 
We wszystkich trzech obiektllcb 
uzyska się 81 mieszkań, 

CZY WIECIE, ZE ... 
••• w Złotoryi urządza się 

obecnie kilka nowych zieleń• 
ców? Między innymi pasy zie• 
leni zakłada się obok dworca 
kolejowego, przy ul, Legni­
ckiej (przy nowo wybudowa• 
nej drodze) I na placu Zacisze, 

W LIPCU SESJA MRN 
W lipcu odbędzie się sesja 

Mie;skiej Rady Narodowej (do• 
, klad nego terminu jeszcze nie 

ustalono) w Złotoryi na temat 
rotrzeb i problemów miasta. 
nczyde·raty zostaną przeclsta­
\\ lone odpowiednim władzom, 

BĘDZIIE JOOSK 
Za kilka dni w Jaworze, przy 

1 1 1 .  Iiopcrnika (róg ul, Pias�ow• 
sldcj) miejscowa Spółdzielnia 
Spożywców uru chomi now<,• 
czesny kioslt spożywczy. za­
kupiono go n a  tegorocznyi:h 
is:rnjowych Ta�g:lch Wiosennych 
,v Poznaniu.  

PUNiiT N A PEI.NIANIA 
E:YFONÓW 

Przy ul. Legnickiej w Ja-
, wcrze P�S vruchomi niedługo 

punkt n a  rei niania syfonów. 
Skorzys•a.'.ą z niego klienci in-
f Ywi!l ualni rcs'aurac;e. 

Opracował :  (L.M.) 

- Obe�nje ekipa kończy p0szcrza­
nle ul. Legnicl<iej z 5 do 8 me .­
trów stanowiącej ważn.v fragment 
głównej arterii przelotowej z Legni­
cy do· JelEnlej Góry - mówi pr;.e­
wodniczący. Kończy si� także na­
kładanie asfaltu na jezdni ul. 
Okrt,el. Następnie przy1i".�\ Pi sł� du 
budowy nowej uUcy na C?siedlt: 
mieszkaniowym w rcj omo ul. R2yw 
monta oraz do przebu:Lwy kil ip1 
mn,:e jszycl1 . uli", a wlę,:: G rabnrnl-;:i •j . 
Stromej i Miedzianej. W szystko to 
zakończymy j esz,�ze w t.vm roku. 

Bt1lków 
zaurcs12 1 
______ 

4 l i pca zlot młodzieżv 

- Ile pieniędzy u;yda s:ę w br. 
·na pi·;,ąbudowę t b t,dowę d róg w 
-:iieścle? 

- W budżecie mamy 4 mil io:1y :z.1. 
Wojewódzka Rada Narodowa przv­
tzel<la nam dodatko•wo 1 .5 mln żL1-
tych. Dzięki temu będ,iemy nvi sn 
przebudować nawlerzchn,ię do�5 
ruc,hllwej ulicy Grunwalctzklej. 

4 WIADOMOSCI 

Nr !1.6 (430) 

JAWOR - fragment Rynln: 

Nieidzicla 4 l ipca br. będzie dla 
Bolkowa dniem n iezw ykle uraczy­
stym, Właśnie tego dnia na zam­
ku odbędzie s'ię wielki zlo t  n;ilo­
dzieży wiejskiej z okazj i MiQdzy-

1 

U 
R�AD Stanu Cywilnego w 
Jawo�ze do 15  czerwca zano­
tował prz.yj ście na świat 521 

nowych obywatel i .  W porównaniu 
do analo,gicznego okresu ubiegłego 
roku l iczba ta n ieznacznie  wzrosła 
bo·vliem w 1964 roku urodziło siq 
w tym cza,ie tylko 498 dzieci. 

Wielk :e  było zdziwienie urzędni­
ków. kiedy któregoś dni a  w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego zglo�zono 

I Inia I 
n owo narodzone dziecko. którego 
mat'.rn . . . w marcu br. skończyła 14 
lat .  Ze względu na charakter spra­
wy n ie  podaj emy j ej nazwi5ka. 
Matka mieszka w Jaworze, ojci�c 
n ieznany, 

Spadła nieco liczba nowych m ał­
żeństw. na  ślubnym kobiercu sta­
nęło 'i8 par. Wynika to głównie • 
stąd, że od l stycznia br. z,godnie 
� nowym.i przepisall!i męż,czy.z.na 

może zawierać związek małżeński 
dopie.ro po skończeniu 21 lat. Tyl­
ko w niel icwych wypadkach S•cld 
może udzielić zez.wolenia na ślub 
mlo,dszym mężczyznom. 

W omawianym okresie zmarło 
1 10  osób. Tak więc przyrost natu­
ralny w Jaworze wynosi za nieca­
łe pół roku 414 obywateli .  Jak na  
14-tysięczne m ias,to notu j e  s ię  tu 
trachę za wiele urodzeń. Warto by 
Liga Kcbiet oraz inne orl;{ani� 

narodo-Nego Dnia Spóldziel=ości. 
Organizatorami zlotu są Zarząd 
Wojewódzki i Zarząd Powiat�wy 
Związku Młodzieży Wiejskiej. 

Program przeds tawia się bapdzo 

cje zaczęły śrr. lclej i bez małomia­
steczkowej . p,·uderii, propagować 
zasady świa<lomeg-o macierzyństwa. 

Przy okazji wrnyty w Urzędzie 
Stanu Cywilih0.go zwróc i l iśmy uwa­
gę na  jeszcze j eden fakt, o tóż 
zanotowano tu JUZ k i lkadziesiąt 
przedstaw_icieli drugiego pokole;. ia. 
To zna-czy, że zarówno , dzieci jak 
ich rodzice uro<lz..ilj się po wojnie  
w Jaworze. 

(lemilł 

. tł 

atrakcyjnle:  występy zespołów a!" 
ty-stycz.nych imprezy sportowe, zga­
duj-zgadula na  temat bez.piecz.e11-
stwa ruchu dTogowego. Odbędzie 
się także pokaz mo,dy, zorganizo­
wany przez PZGS. Po południu 
zakc1'lczy się rajd m otocyklowy 
trwajqcy cd rana szlakiem zam­
krj·,v piastowskich. 

Około gc,dz. 19 przewidz.iauy jest 
w ielki wiec młodzieży z okazji 
20-lecia wyzwolenia ziem zachod-­
n ich i północnych .  Weźmie w nim 
udziat przypuszczalnie riik. 3 tys. Oc­
sób. Przyjadq przedstawiciele właidz 
wojewód7,k ich i powiatowych. Będą 
także delegacje młodzieży z sąsied­
nich powiatów. 

Wieczorem - w ielka zabawa lu,; 

<lowa -; film na  wolnym ))owietrztl. 
Warto więc będz,ie 4 lipca poj�­
chal\ ds Bolkowa. 

• �lentllł 
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S
ZYBKO MINĘL Y cztery, peł­
ne emocji festiwalowe dni w 
starym piastowskim Opolu -

mieście, • które od dwóch już  lat 
chlubi się mianem „stolicy pol­
skiej piosenki". Przez [estiwak,wą 
estradę, przewinęło się ponad 80 
wykonawców p iosenek i pięć du­
żych zespołów muzycznych z radia 
i telewiźji .  Wśród nich tak znane 
zespoły jak: orkiestra Stffana .Ra­
chortla, Andrżeja �urylewkza, 
,,Niebiesko-Czarni" i „Czerwono­
•Czarni", oraz wiele innych. 

Również wśród wykonawców nie 
brakło wielu sław· polskiego pio­
senkarstwa. Do' Opola przyjechali 
między innymi Anna German, l{a­
Jlna Jędrusik, Danuta Rinn i Bog­
dan Czyżewski, Mieczysla'Y Woj-

o 
' 

Autograf od wy-
konawcr ,,żółtych 
kalen�arzy" - Pio­
tra Szczep:mika -
w7bogaci kolekcję 
:młodych entuzja-
stów piosenki. 

nicki I Bohdan Lazuka; Konferan­
sj erkę powierzono inanym specja­
listom · w tej dziedzimie :  Irenie 
Dziedzic, Lucjanowi Kydryńskiemu, 
Jackowi Fedorowiczowi. 

Z dużą swadą, pomagali im w 
tym Jadwiga Swirtun i Piotr 
Skrzynecki ..... znany już ód trzech 
lat w Opnlu jako brodacz z dzwon­
kiem !. 

Po tym koniecznym wstępie, 
warto dokonać pierwszego pod­
sumowania tegorocznego dorobku 
polskie;(o piosenkarst·Na. Otóż w 

przeciwieństwie do poprzednich 
festiwali - zaprezentowane obec­
nie w .  Opolu piosenki posiadały 
poziom bardziej wyrównany. Prze­
ważały piosenki dobre lub po­
prawne, tak pod względem mu­
;iycznym j ak i tekstowym. Ale 

• j ednocześnie tegoroczny !Il kF'PP 
nie przyniósł . żadnych ńiespodt:ia­
nek. Nie objawi! się tóWnież w 
Opolu jakiś nowy Wybitny talent. 

Jak się łafwo można domyślić • 
zadanie jurorów nie należało do • 
najłatwiejszych. N ic dziwnego 
więc, że na ostatni finałowy kón­
cert czekano jaf ńa' wielką nie- ' 
sp-odziankę ... ! 

Wreszcie w niedzielę wieczo­
rem 7 tysiącom· widzów w opol­
skim amfiteatrze i kilkunastu. mi­
lionom telewidzów w kraju i za · 
granicą' ogłoszono werdykt jury. 

W kat.egorii piosenki artystycz­
ne) po-w tarza swój • · ubiegłoroczny 
sukces Anna· German wykonaw-, 
czyni piosenki ,.Zakwitłam różą", 
kompozycj i E:atarzyny Gaertner 
do słów J. Millera. W • kategorii 
piosenki kabaretowej święci suk­
ces piosenka Wojciecha Młynar­

skiego „Swiatowe życie" w wy­
konaniu autora. Wreszcie w pio­
sence rozrywkowej laury zbiera 

,,Nie wiem czy to warto" ' ·w,Yko� 
nywana prze.z młodziutką l�asl� • 
Sobczyk z zespołem „Czerwono-
�Czarnych". • • 

Duże brawa :t'iależą się· organi­
zato•rom III KFPP za umotliwie­
nle piosenlłarzom-amatotom . i ca­
łego ki'aju t.aprezentówania �woić:h 

• utniejęthośći na festiwalowej e­
stradzie. Koncert, w ·którym wy­
s tą pili ńieznani . adepci piosenki 
nosił nazwę „Kto chce, · niech 
śpiewa" i spotkał się z :tytzli­
wym przyjęciem pr:Zez licznie ze­
braną pubiiczność. 

Przy okazji chclaioby. się ·pod­
powiedzieć: czy · nie wartó;· aby w 
przyszłości • Kra_iowy __ ! _festiwal 
Polskiej Piosenki stal · się imprezą 
dla młodych ? '!'u, '!' _opolu mieliś­
my okazJę na.1dob1tnie'J przekonać 
się, że Właśnie młodzi twórcy i 
Wykonawcy rokują największe na-
dzieje. 

Tekst i zd.ięci:i : 
Kazimierz LUćZAI• 

Popularna Alina .Janowska. I Jacek Fedorowicz - ,,mlstcr 
dowcipu" pnclczas próby w amfi teatrze. 

-���f� 

�N"a naszych ekranach. 

t,I DALEJ BĘDĘ SPIEWAC".;; 

Nieje,dnokro-tnle powodzenie fi17 

• mu uzależnione jesit od j ę,dnego 
aktora,. Moż.na, wymienić całą listę 
film6w reali:wwanych dla wielkich 
gwiaŻld• · ekranów -=· Chaplina, Lloy­
da Keatona Gretv Garbo w któ­
ry�h l iczyły ' się i poz6stał; do dziś 
jedynie ich kreacje. Do tego ro­
dzaju filmów przyjdzie zaliczyć 
,,I dalej będę śpiewać"... z Ju­

.dy Garland, sławną akto,rką i 
śpiewam,ką amerykańską. Film wią­
że się ż hiś.torią • samej a.ktoirki -
dlatego wa.rto ją  przypomi:;iieć. U 
szczytu po-wodzenia w latach pięć­
dziesiątych aktorka musiała przer­
wać swą filmową karierę na sku­
tek ostrej. choroby nerwowej i 
w, następnych lata·ch · pojawiała się 
ty1ko co pewien czas. DO:piero zrea­
liz0'3/.any w Ahglii w 1963 roiku 
fi1m „I dalej " będę śpiewać" s,tal 
:;:i.ę jej powrotem na ekran i po­
czątki-em nowei:(·O etapu kariery. 
Jakkolwiek fabula filmu nie ma 
Wiele wspólnego z jej biografią, 
to jednał-; nerwowa atmo.sfea:'a ar­
tySJtycznego wysiłku zo,stala w nim 
oj,dana z n iefałszowaną szczerością. 

.TUDEX ALBO ZBRODNIA 
UKAR/\NA 

Film ma fJWego o,clJ eglego po­
' Prże-dnma w .,Judexic" zrealizowa­
·�m, w roku 1916 nrzaz wielkie$_0 

• 

franCll.i.SJldego rety.seta Louisa Feull­
laide'a autora sławnych cyklów 
filmowych „wa\npirów" i „Fanto­
masa". Film. ukazywał się w 20 i 

25--mlnutowych odcinkach i cie­
szył ogromną porpula.tnośdą. 

,,Judex" przyniósł sławę wszySJt­
kim występującym w tym filmie 

aktoro-m. Rene D:e!lte; odtwórca 
roll tytułowej przedtem ptawie 
n ieznany, stał &ię ·p-rzedmiotem 
westchnień ws·zystkich ówczesnych 
dziewcząt. 

Georges Franju jeden z ńajsła-w­
niejszych współczesnych reżyserów 
francuskich postanowił ożywić sta­
rych bohaterów raz jes;zcze i zrea­
lizował film w oparciu o , znany 
tspr2Jed lat pierwowzór. Powstał lilm 
będący spo:jrzeniem człowieka � 
1963 roku na rok 1917. na jego 
atmosferę, realia spoleczno.:.Obycza­
jowe, na lu,azt tamtych czasów. 

Awanturnicza historia z roman-
. . 

tycznym bohaterem, piękną· 'dziew-
czyną i chciwym baronem potra­
fi i dziś zainteresować widza, 

,,Judex" jest dużym _osiągnięciem 
reżyselfa. Na uwagę zasłU,gują p.rz.e­
de wszystkim niezwykle piękne 
7Jdjęcia. Nie mQżna też . . pominąć 

. / ' . 
milczeniem świetnej gr.y aktor-
skie.i ,  która zgodnie :t koncepcją 
reżysera sprowadza się d,o bu<ltl­
wania bohaterów krańcowych' - do­
brych i złych, a mimo /to stwana­
jącej postacie ciekawe i • �ielowy­
miarowe. 

· (,,Mig") 
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W k·nac 
LĘGNICA 

\ OGNISKO - ·25-30, VI . . - 1 „I da • 
lej będę śpiewać" (ang.), od lat 12, 
panorama, kolor. ,  godz. 15.45, 18, 20.15 ; 
1-4. VII. - , ,Judex albo zbrodnia 
ukarana" (franc.-włoski), od lat 12, 
godz. 15.45, 18, 20.15. 

. BAŁT'iK - 28-29. VI. - ,.Cichy 
Don" I seria (radz.), od lat 16, godz. 
10; 12, 14, 16, 18, 20 ; 30-1. VII. -

· , ,Cichy Don" II seria (radz.), od lat 
16 godz. 10, 12, H, 16, 18, 20. 

PIAST - 28-30. VI. - ,,O czymś 
innym" (czeski), od lat 16, godz. 16 
i 18;  1-ł. VII. - ,,Generał Della Ro­
vere" (włoski) , od lat 16, godz. 16 
i 18 ; 25-4. VII. - ,,Upal" (polski), 
od lat 12, godz. 20. 

.KOLEJARZ -'- 24-27. VI. - ,.Da­
ma kameliowa" (USA), od lat 16:  
28-1. VII. - ,,Chcemy się bawić" 
(ang.), bd lat 12. 

MIŁKOWICE 

POKÓJ - 25-27. VI. - .,Czarny 
żwir" (NRlt), od lat 16; 29-1. VU. 

„Cleo od 5 do 7" (franc.), od 
- lat 16. 

BOLESŁAWIEC 

0RZEŁ ...,. 25�2'7'., VI. - ,,Walko• 
• wer" (polski), od lat · 16; 28-30. vr. 
- ,.Tysięczne okno" (franc.) ,  od lat 
16; 1-4. VII. - ,;Y•.:.mbo" (USA), od 
lat 9, 

WENUS ·- 28-30, VI. - ,.Wspom• 
nienia z wal!;acji" (radz.), od lat · s ;  ' 
1-4 . .VII. - , ,Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo" (ang.), od lat Vi. 

ZŁOT0R:YJA 

PDK - 25-27. VI. - ,,Hasło - Od­
waga" (ang.), od !at 12 ;  28-30. VI. 
- ,,Tudpr",. panora'!T!a (rum.) , od .iat 
16 ; .  1-4. VII. - ,,Kasiarz" (ang.), od 
lat 16.  ' , 

LUBIN' 

POLONIA - 28-1. VII. - ,,Zare­
"•!€-rwowane dla śmierci" (NRD), od. 

lat 16 ;  2-·4, VII, - ,.Salto" (polski), 
od lat 16, 

Dyslmsyjny Klub Filmowy „KO· 
LEJARZ" 

26. VI. - ,. Letni sen", godz. 20, 
prod. szwedzkiej, 

W d�mach kulturr 
• . I 1bach 

LEGNICKI DOM KULTURY, ul. 
Mickiewicza 

26. VI. - 20 - Wieczorek taneczny: 
27. VI. - 18 -'- Wieczorek taneczny; 
28, � VI. - 19 . - Zakończenie Roku 
Kulturalno-Ośw!afowego 1964/65, o­
twarte posiedzenie Rady Społecznej 
LDK ; 29. VI. - LDK nieczynny; 30. 
v1. -:: 19 - film „ Tron we krwi" 
(Japoński), 

K]ub„ Spóldzielczy „PARNASIK", ul, 
Lampego 

26. VI. - 19 - Wieczorek tan_eczny; 
�7: VI. - 18 - Wieczorek taneczny; 
28. VI. - 17 -Gry �tolikowe, turniej 
bilardowy ; 29. VI. - 19 - Filmy : 
,.,Bieszczady'', 1 1Kar'.pacz", ,,Mazury'', · 
, ,Nad Zatoką Gdańską" ;  30. VI, -
18 - Turniej sząchowy. 

Międzyzakładowy Klub „MER_I{'l.'· 
RY", ul, Lenina 

26. VI. - 20 - Dansing ; 27. VI. -
19 - Wieczo;·ek tanee;zny ; 28. VI. -
Klub nieczynny (zehranie zarz. RKS 
Dz·iewiarz) ; 29. VI. - 19 - Filmy 
kĘotko'mctl'ażowe ; 30. VI. - 18 -
,,Kóncert w ogródku" (zespół mando­
lin istów). 

Klub „HUTNIK", ul. Złotoryjska 
26. VI. - . 20 - Wieczorek taneczny ;  

27. Vl. - 18 - ·występ zespołu tea­
•tralnego przy I LO w Legnicy (szczc• 
góły ,  w afis.q1ch) ; 28. VI. Klub nie­
czynny ;  29. VI. - 18 - Spotkanie 
filatelistf>w ; 30, ·v1 .  - 19 - Gawędy 
do-lnośląslde - prezentuje R. Car,aj. 

i>om Kultury „KOLEJARZ", uL 
Łąkowa 

26. VI. - 17 - Zajęcia sekcji sza­
chowej, . bystryc� umysłów; 27. VI. 
-- 15· - sala imprezowa - ,,Rema­
nenty roku 1964/65'' - w programie 
występ ze3połu estradowego DKK, 
kont,;:ius na najładniejszą piosenl,ę 
sezon u ;  30. VI. - 18 - Filmy : .,Na 
sż1ak11ch Beskidu $lqskiego", .,Tam, 
gdzie ko11czy się Odra", ,.Nad Za­
toka Gdai'rnką". 

tek 
25. vr. ul.  Powstańców, tel .  35-17 
26. VI. ul. Nowotki, tel. 38-,4 
27. VI. ul. Ma tejki, tel. 39-71 
28. VI. ul .  Galińskiego, tel. 46-16 

· :rn. VI. ul. Powstańców, tel. 35-17 
30. VI. ul. Matejki, tel. 39-71 
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w świecie ni� ws iądą do samolotu, niektórzy od­
czuwają paniczny strach po obejrze,niu kryminal­
nego filmu. Jest jednak pewJe,n gatunek ludzi, któ• 
rzy boją się wszystkiego. Do njch Właśnie należał 
G us Braxton. Taki j uż mi,al dz.iwny charaldeT, 

Cus spojrzał po raz ostatni, w 
lustro, obciągnął granatowy mun-

. dur, zdjął z wiesz.aka t,orbę na 
pieniądze i przeszedł do kuchni. 
Jego m:i.lżonka zajęta była pra­
niem. Gus pomy�lał o kilkumie­
sięcznej Emmy, i�:i. trzecim dziec; 
ku i uśmiechną1 się. 

,,Muszę już iść kochanie, • obie­
całem Patowi, że przejmę g,oq.zi- • 
nę wcześniej służbę". 

„Co j uż znowu?" w głosie 
Peggy wyczuwało się niezadowo­
lenie. , ,,Ze też ty ·zawsze godzisz 
się na· zastępstwo. Inni nie świad­
czą tobie teg,o rodzaju usług". 

, ,Ależ to tyl�o dzisiaj, wyjątko-
wo". 

„Ladny mi wyjątek. Mas-z _po 
rprostu za dobre serce. Nie potra­
fisz_ nikomu odmówić. A w og61e 
to mógłbyś się 7.ido):)yć na tro­
chę • więcej - cywilnej odwagi. Po 
kilkunastu latach pracy przenie­
siono cię na nocną zmianę i do 
tego jeszcze ,na t:1tarym pudle, któ­
re 'lada moment może się rozje­
c1ec. N o tak, ale ty nie odwa­
żyłbyś się pójść do dyrekcji i za­
protestować • przeciwko takiemu 
traktowaniu. Mówiłeś, że prźe­
niesiono cię na jakiś czas, a to 
trwa już 6 miesięcy". 

,,Gus nie 1Zinala2ll: argumentu. 
Wiedział, że Peggy ma rację. Nie 
p otrafił upommec się o swoje 
prawa. W duchu musiał się przy­
zmać, że bal s.ię po prostu rozmo­
wy ze swoim szefem. Pocałował 
Peggy w policzek. 

„Gus . nie gniewaj się, ale ,nie 
mogę· tego ścierpieć, że inni cię 
w ten sposób wykorzystują. No, 
a teraz idź już skoro obiecałeś". 

GUS UDAŁ SIĘ pospiesznie 
do najbli'ższego przy�tanku 
autobusowego. Tam właśnie 

na rogu Cleveland i Market Street 
miał się zatrzymać Pat. Tędy 
biegła linia „79" prowadząca do 
mocno podejrzanej dzielnicy West-

-End: Gus był w , ,ponurym na­
stroju: Oi;ta-tnio Peggy coraz czę­
ściej robila inu wymówki. Miała 
rację. Zmiana linii zmniejszyła 
również jego �robki. No cóż mu­
siał się do tego przyznać, był po 
prostu tchórzem. 

z daleka już zauważył czerwo· 
ny, ' mocno sfatygowany autobus. 
Pat przyjechał nawet parę minut 
wcześniej. Spieszyło mu się wi· 
docznie do jakiejś dziewczyny. 

' Braxton usiadł za kierownicą. 

I 

,,.Stokrotne dzięki, stary. I trzy­
maj się j akoś „zajęcze serce". 

Tak, .,zajęcze serce", tak wła­
śnie , przez�ali . koledzy Gusa. 
Trzeba przyznać, że przezwisko 
było trafnie dobrane. Wystarczyło 
aby ktoś niespodziewanie zagadał 
do niego od tylu a Gus natych• 
miast odczuwał lęk. To uczucie 
było silniejsze od niego. Był czę­
stym obiektem naigrawania się 
kolegów. Wymyślali oni naJroz­
niejsze spo,s,oby aby wyprowadzić 
go z równowagi. Po prostu past­
wiii się nad nim widząc jak drży 
na . całym ciele. I to z powodów 
skądinąd .błahych. Ktoś na przy­
kład, krzyknął na niego, a kiedy 
Gus odwrócił się, wystarczyło aby 
żartowniś wskazał na niego pal­
cem. W takiej chwili nie pomo­
gła żadna chęć opanowania się. 
Gus czul, że zin:1ny pot zrasza mu 
czoło. Takie właśnie zajęcze ser­
ce posiadał Braxton. 

Po wieczornYJ;n nasieleniu ru­
chu ·Gus zrobił małą przerwę i 
zjadł kolację. Teraz po godzinie 
1 1  coraz mniej pasażerów dojeż­
dżało do końcowego przystanku: 

Obr6c'il · T1az j es2lCZe i z satysfakcją 
stwierdził, że za pól godziny od­
wiezie wez do gaTażu. 

Gus s,pojrzął„ w lusterko. Otóż 
i oni. , Stąli o tej porze pasaże­
rowie - plja!ł., który regularnie 
wracał ostatnim kursem do West­
-1!,'nd or,az szczupła, s tarsza już 
ni-ewiasta, , prowadząca , w iirmej 
dzielnicy miasta gos•podarstwo do­
mowe. Pijak spal jak zwyrkle na 
ostatnim siedzeniu zaś niewiasta 
siedZliała o dwa rzędy za Gusem. 
Ta pa,ra s tanowiła j ego oonocne 
pożegnanie ze służbą. Przyzwy­
czaił się do nich i : chociaż nie 
zamienili ze sobą słowa czuł się 
dobrze i swobodnie w ich towa­
rzystwie. Gus w ostatniej chwili 
dopiero zauważył, że na j ednym 

z ostatnich przysta,nków stal ja· 
kiś spóźniony pasażer, Zahamo­
wał dość gwałtownie i pociąga­
jąc za dźwignię otworzył drzwi. 
Gus zwrócił uwagę, że nowo przy• 
były był niskim, ddsć . ,, krępym 
mężczyzną o mocno sfatygowanej 
garderobie. Do tegę j esfcze za­
latywała od niego wódka. · Wszyst­
kie te szczegóły zauważył wpie,rw 
nim dostrzegJ rewolwer trzymany 
w dłoni dz1wnego pasażera. Na 
.widok czarnej · lufy Gus poczuł 
jak chwyta go paraHż. Jednocze­
śnie napjęte mięśnie zaczęły dygo­
tać. Spowodowało to, że nacisnął 
na gaz i samochód pods,koczył do 
przodu. P RZYBYSZ zachwi,ał się, ale 

Gus w tym samym momen­
cie zastopował. 

„Tylko bez takich k awałów! A 
może ci życie niemiłe?" 

„Nie zrobiłem tego naumyślnie 
proszę mi wierzyć ... " 

.,Sk,ończ z tyrri; dawaj forsę" -
nocny pasażer przerwał mu 'bru­
talnie wymachując tuż przed no­
sem rewolwerem. 

,,Ależ oczywiście, oto moja tor-

ba". Gus nawet nie pomyślał o tym 
aby stawiać opór, gotów byłby do­
płacić z własnej kieszeni aby ty�­
koo pozbyć się gan,gstera. Ten wi­
docznie zauważył jak dalece para­
liżująco działa n a  Gusa obecność 
rewolweru, toteż pobłażliwie pa­
trzał _na , dość niezdarne otwiera­
nie torby, 

.,Trzęsiesz się j,ak staTa ' baba. 
Jeszcze nie widz;iałem żeby ktoś 
miał takiego pietra. J\,o już • da­
waj forsę". 

Bandyta wypró:hnil zawa,rtość 
torby i widocznie ubawiony pa­
nicznym strachem Gusa zwrócił 
się do niego niemal że rprzyjaznyń1 
tonem : ,,A teraz posłuchaj,  będę 
oię miał cały czas na muszce, 

I ' , 
J 

e 
siedź grzeczlllde przy kierowni<..,­
i nie odwracaj się. Kiedy opu­
szczę wóz jedź prosto przed sie­
bie. Aha i jeszcze jedno, nie 

, miej takiego głupiego pomysiu, 
aby naciskać z całej siły . na klak­

son. Po pierwsze w pobliżu nie 
ma ' gliny, a po drugie strzelam 
dość celnie, a kula nawet z kilku­
dziesięciu metrów mogła.by być 
dla ciebie groźna: No , cóż, instruk­
cja jest chyba j- asna i mam na· 
dzieję, · że zirobisz jak powiedzia• 
łem. Prawda „zajęcze s ei:ce?". 

Gus poczuł, że kr.ew uderza mu 
do głowy. Spojrzał w luste11ko, ale 
wfdok, który zo1baczył n.ie zachę­
cał do jakiejkolwiek rkkcji. Star­
sza • niewiasta miała . szeroko ro.-;­
warte, pełne .przerażenia oczy, zaś 
pijak naweit się nie obudził-. .,Za­
jęcze serce", więc nawet. obcy czło­
wiek, nawet . oandyta musiał .go 
tak ośmieszyć, Braxton zauważył 
znikającego gangstera. Prze.z 
chwilę . wyciągnięta ręka z pisto­
letem wycelowanym w, j ego kie­
runku zamigotała w drzwiach. 

,.Do zobaczenia zając-zk:u!" 

DECYZJĘ podjął w ułamku se,; , kungy. Niemalże mechanicz. nym ruchem, ale gwa!tow. 
nym i silnym pociągnął za dźwig. 
nię. W lusterku _ zauważy! Jak 
drzwi przychwyciły ramię bandy. 
ty niby w kleszczowym uścisku 
W tej samej chwili nacisnął n� 
gaz zwalniając sp,rzęgło. 

;,Puść, _ słyszysz, ,puść! '  Strzał ()(\. 
bil się metll,licznym echem. Na­
S-tępni� slycł_;_ać b?!o coraz szyb­
szy bieg. vus Jes=e bardzii, 
nacisnął na gaz. Robił to z ca: 
lym zapamiętaniem. W tej chwili 
wyzwalała się w nim grom.ad.zo­
na przez wiele lat wściekłość i 
updkorzenie. To były chwile je•,0 
triumfu ! Kiedy wskazówka szyb­
kościomierza doszła do 40 Gus 
zahamował. Otworzył drzwi. Ciało 
opadło z głuchym uderzeniem. Gus 
poczuł znowu drżer,iie. Teraz rów­
nież niewiasta przet"Wała naglą 
ciśzę piskliwym wrzaskiiem. Pijak 
otworzył zaspane oczy rozgląda­
jąc się po pustym autobusie, G¼S 
nacisnął kilka razy na klakson. 
Był to  umówiony sposób· wzywa­
j ący , najbliższeg,o funkcjonariusza 
policji. 

Braxton stanął nad bezwładnym 
ciałem. ,,Mogłeś' mi  zabrać pie­
niądze. I to powinno byłoby ci 
wystarczyć, ale ty mnie jeszcze 
obraziłeś, co gorsza ośmieszyłeś, 
Nie musiałeś tego vobić. Zwla­
s·zcza cbisiaj była ku temu naj• 
mniej odpowiednia chwila. Na­
zwać mnie zajęczym se�em, przed 
pasażerami.. .". Gus mamrt>tal do 
siebie zdziwiony j ednocześnie, że 
na widok zwłok 111ie robi mu się 
słabo. Drżenie, które opanowało 
g.o przed ohwilą, mi.nę�o., Czul się 
jak gdyby innym człowiekiem. Ow- • 
szem, nawet współczuł bandycie; 
ale zarazem wypełniało go inne 
uczrucie. Triumf z tego, że poko­
nał własne tchórzostwo. On, Gus 
Braxtoin nie bal się niczego! Za• 
ryzykował i zwyciężył! 

Gus . zapalił papierosa. Musiał 
się powp,li ·oswoić z tym dzliw• 
nym uczuciem. Był teraz nawet 

. przekonany, że nie opuści go ono 
również podczas rozmowy z sze. 
fem. 
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P 
ILI WE TRÓJKĘ do późnej 
noey w wiecznie 'brudnej pro­
chowickiej knajpie Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska". Kiedy mieli już dobrze w 
c:zubach opuścili lokal. Wyszli na 
spacer. Do dziś nie wiedzą, który 
z nich podsunął tę myśl. Wszyscy 
się na to zgodzili "' bez zas-trzeżet'1. 
Józef Wa!dman, Jan liurpińsl<i i 
Marian Kędziora udali się więc w' 
kierunku majaczących w mtoku zn• 
budowań Dolnośląskich Zakladu1v 
Białoskórniczo•Ręka wiczniczy-::h „Re• 
nifer". ł' 

;z;aszli od tyłu. Wokoło panował 

K 
[EDY WYTRZEŻWIELI przy• 
szły refleksje - co będzie jak 
się wyda? Przecież Ii ędziora 

i Kurpiński Sc1 · krojczymi w DZBH 
r „Renifer". "'ystarczy jedno niero·�­

ważi:ie słowo i można pójść za kr:it­
lj:i!  Waldman - to cl s7częściarz, 
Wyjechał do swojego PBK do Pol• 
kowic i nie musi się martwić. 

Kurpiński naradził się z Kędzio­
rą i postanowił pogadać z kimś · z 
.,Renifera". Wybrał Antoniaka, 

- Może w nocy • podrzucić kurtki 
do zakładu i będzie spokój? - za­
pyta! Kurpiński. 

- Nie ma co gadać o zwrocie -

niespodziewanie do mieszkania An• 
toniaka, zobaczył uchylony tapczan 
a w nim kilka skórzanych lrnrtek. 

- Ale nas podrobiłeś - , powie­
dział Ku,rpiński. 

- Sie,dź cicho, bo ·zbiję mordę -
odpali! Antonia�. - Masz tu 300 zł 
i jesteśmy , kwita. Nie próbuj roz­
rabiać, bo oberwiesz. 

Kurpiński nie próbo'!J'ał, ale zro• 
biła to mil!cja i wkrótce trzech 
włamywaczy I dwóch paserów za-
siadio , na ławie oskarżonych. 

Wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Legnicy Jan Kurpiński został ska­
zany na 3 Iata, li miesięcy �vięzienia 

Złodziej okradł • I 

mrok l clszn. Kędziora /Został pod 
murem, a Waldman i Kurpiński 
zaczęli wspinać się ?o pioruno­
chronie. Po ltilku minutach byli 
już na dachu. Odszukali v;ywietrz­
nik otworzyli go z ln1wością, 
gdyż nie był zabezpieczony. Po 
drabihie, jakby specjalnie dl� nich 
przygotowanej przedostali się do 
wykańczalni. Na stolach ctbstrzegll 
stos kurtek skórzanycn przygoto­
wanych do natrysku lakier em. Za•· 
częlj wyrzucać je na dach, Było 
tego równo 30 sztuk, 

Na dachu związali kurtki w trzy 
paczki i n:ucll! Kędzior:,e. Wrącili 
tą samą drogą. Każdy chwycił pod 
paclię Jedną paczkę I udał się po­
śpiesznie do parku. Ł up ukryli w 
gruzach zamku. 

Ił.. I ASTĘPNEGO DNIA w Zakla• 
I� dach „Renifer" zawrzało. zu. 

chwała kradzież 30 kurte'k 
skórzanych „Turysta" o wartości 
51 tys. zł. była szeroko komento­
wana wśród załogi. Panowało ogólne 
przekonanie, zresztą trafrte 
że kradzieży mógł dokonać ktoś, 
kto znał zakład i wiedział jaka 
produkcja jest na warsztacie i jak 
dostać się do żakladu. 

Złodziej był więc pra�ownikiem 
DZBR. Ale kto to mógł być? Na 
to pytanie niełatwo dać odpowiedź. 
„Renifer" prochowicki to je-den z 
tych zakładów produkcyjnych, w 
których kradzieże zdarzały się dość 
często. J'eszcze nie ucichła gl0śna 
afera związana z wyln adan iem 
skór rękawiczniczych wartości 
ponad pól miliona złotych w 
którą zamieszani byli Chruściel i 
Szabłoński, a już do Sądu Powia­
towego w Legnicy wpłynęła spra­
wa drugiego gangu złodziejsk;ego, 
l<tóremu patronował Małkow. Te­
raz znów złodzieje dali znać o so­
bie kradnąc 30 kurtek. 

W zakładzie zawrzało, a m1ejsco­
' wy posterunek MO znów rr- iał p_eł• 
- uaa IQQ� 

złodzieja 
·· zadecyd0wał Antoniak. - • -Jut wszy­
stko • ucichło. Trzeba rozejr1Zeć 11lę 
za kupcem, ale nie tu. Najlepiej 
pozbyć się tego we Wrocławiu. 

Okazało "się, że łatwiej jest ukraść 
niż . sprzedać. Trójka złodziejska 
miała nie lada kłopot z ukrywaniem 
i sprzedażą kradzionych kurtek, W 
Próchowicach nie ' można się było 
z tym pokaz:i.ć, bo o kradzieży by­
ło głośno a towar wiadomo skąd 

�
ochodzi. 
Na domiar złego kiedy Kurpiński 

i Antoniak udali się po lup stwier­
dzili, że z meliny w zamku „zginę• 

- lo" 13 kurtek. Ktoś • z trójki wziął 
sobie ,swój udział nie pytając o zgo­
dę wspólników. Jednym słowem 
złodziej okradł złodzieja, Kurpiński 
1 Antpniak przewieźli pozostałe 17 
kurtek do pobliskiego lasu i czekali 
na przyjazd Kozłowickiego - . kie­
rowcy zatrudnionego w CPN we 
W�oclawiu , - z którym nawiązali 
kont'akt. Miał - on zabrać kurtki. 
Spotkanie z paserem nie doszło do 
skutku i obaj poszli do domu z 
kwitkiem. Kurtki zostały w lesie. 

Następnego dnia Kurpiński stwier­
dził, że ,dalsze 9 sztuk „ wyparo• 
walo". z 30 sztuk pozostało tylko 8. 
Tym razem wiadomo było kto ukradł 
9 kurtek. O kryjówce w lesie wie­
działy tylko dwie osoby : Kurpiń• 
ski i Antoniak. 

Nie czekając aż reszta „wypa'ru• 
je'; _·Kurpi,ński zabrał 8 kurtek, po­
jechał do Wrocławia , i Sfi)rzedal je 
Kozlowickiem u za 4 tys. zł. Kozło• 
wicki pozbył się „towaru" na pl -l­
cu Nankiera. 

Kórpiński • wrócił do Prochowic. 
,,odpalił" Kędziorze 1 tys. ,  zł so• 
bie „wypłacił" 3 tys. zł. i tak po­
zbył się resztek lewego towaru! 

N
JE POPRZESTAŁ jednak nn 
tym i zaczął śledzić Antonia­
ka. Pewnego dnia dostrzegł że 

ten wprowadził do domu jakiegoś 
osobnika, z którym zawzięcie się 
1••JjWa!,. Ki�ql K,W�ń�kl w�ec!ł 

i 15 tys, . zł, grzywny, Marian Kę­
dziora i • Józef Waldman „zarobili" 
po 2 lata, 8 miesięcy więzienia i po 

• 1& tys, zł, grzywny każdy, Wszyscy · 
trzej utracili prawa obywatelskie 
i hońorowe na przeciąg trzech lat, 
Czesław Kozłowicki otrzymał 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia oraz 5. tys. zł. 
grzywny a . Zbigniew Antbniak 1 
rok i 8 miesięcy więzienia oraz 3 
tys. /Zł. grzywny, Na mocy amnestii 
sąd zmniej$Zył Kozłowickiemu i 
Antoniakowi karę do 9 mie�ięcy wię• 
zienia dla każdego, 

Grzywną w wysoko!!ci 1500 zł. 
został ukarany Jan Szpularz, który 
od Waldmana kupił w Lub,inie kra­
dzioną kurtkę. Ponadto sąd zasądził 
od Kurpińskiego, Kędziory i Wald­
mana na rzecz DZBR- ,,Renifer" 
kwotę 47.500 zł., którą będą musieli  
płacić solidarnie, aby pokryć stra­
ty poniesione przez zakła<.l. 

Wszyscy skazani muszą równie:!: 
'solidarnie opłacić koszty postępow:�­
nia sądowego. 

ZBIGNIEW 

PIĄTJ;:K - 25 czerwca 
17:00 f'.r. · dnia. 17.05 25 lekcja jf:!Z. ang1elsk1ego. 17.30 Medale i detale. 17.45 Miś z okienka. 18..00 Wiad. TV. 

18.0o Sy�wetki X Muzy, 18.40 „Zbli• 
żenia". • 19.10 Wielokropek. 19.25 
Wszechnica TV, 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik. 'I V. 20.20 1\'Iiasto i jego 
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CUJE 
SZYFROGRAM 

Do pól w pionowych rzędach po­
danej figury obok liczb wpisać 9 
wyrazów pięcioliter'ilwych o poniż­
szych znaczeniach. Następnie wypi• 
sać wszystkie litery odgadniętych 
wyrazów według kolejności o dpo­
wiadających im liczb od 1 do  45 i 
odczytać rozwiązanie, którym je&ł 
przysłowie, 

ZNACZENIE WYRAZOW: ł4•ko­
smetyk, 18-ptak-śpiewak (owadożer• 
ny), l•kraj Demokracji Ludowej, 
22•spożywanie napojów, 31-jest ko­walski, 5-pleśń żałobna, 15•brzeg, .!srawędź, 8•odręb11y zespół elemen• 
tów jakiejś maszyny lub urządzenia przystosowany d o  -jakiegoś działa• 
nia, 37-ponaglenie na piśmie. 

,,Em-Zet" 

ROZWIĄZANIE KOMBINATKI 
Z NR 23 

Zofia Nałkowska -:- ,,Medaliony" .,Granica", ,,Niecierpliwi" (prymat! pryzmat, ,sprzęt-ospr,zęt, leming-Fle• 

SOBOTA .- 25 czerwca 
10.00 Film fab. 17.15 Pr. dnia, .t7.20 25 lekcja Jęz. rosyjskiego. 17.35 Pr, tyg. 18.00 Wiad. TV. 18.05 Dzień do• bry niedzielo! 18,35 Proton. 19.10 Rozrywk. pr. film. 19.35 Wieczorne • roo:mowy. 18.50' Dobranoc. 20.00 D:zien. nik TV. 20:20 Wędrowny cyrk. 20,45 Ork, Łódzkiej Rozgłośni PR pod dyr. H. Deblcha, 21.35 Dziennik TV. 21.35 .,Nóż w wodzie" - film polski. 

NIEDZIELA - 27 czerwca 
9.10 Pr. dnia. 9:15 Mistrzowie szny. cerstwa w rejonie Podkarpacia. 9.50 Parada lądowa i lotnicza w 20-lecte MY,,. 11.45 Pr, dnia. 1 1,50 PKF. 12.00 W1ad. TV. 12.10 Titanic - fllm fab. USA dozw. od 14 1. 1·3,45 $wiat oby. czaje. polityka. 14,05 Teatrzyk dla pr�e��zkolaków

_. 14.35 „Koń, który mowi : 15.00 Film fab. 16,45 Kwadr. wiejski. 17.00 Salon . Pana Wzdęckie­?O - opera kom. 18.00 „Ludzie i zdarzenia". 18.15 Dzwonić C'Ztery r�zy" . . 19.00 „Portre'ty". 19.35 Slow­mk wyrazów obcych. 19.50 Dobranoc 20.00 Dziennik TV. 20.20 „Jego eksce-: !encja pan Dupont" - film wlosko­f_ranc. od 12 lat. 21.�G Spiewa T. Ka­linowski. 21.55 Niedziela sportowa, 

PONIEDZlAł.EK 28, VI. 
\ 

I 10;�0 Minerzy podniebnych dróg cz�sc III. 17.50 Na pólkach księgar­skich. 18.00 Wiadomości. 18.05 ż:i­glowcem przez historię. IR.55 MagH• .:::y� �ostępu Technicznego. 19.30 D�ieni:11k. 19.50 . Dobranoc. 20.00 W1�czor przyjaźni młodzieży. 21.30 Dzienmk. it.50 Teatr TV _ s n• l i B " ta-is aw ogumił", 

WTOREK - 29 czerwra 
16.55 J:'anoran_ia. 17.25• Program dnia 17.30 W1adomo_sci. 17.35 Broń I barw� - z _ cyklu Wiedza i pamięć _ te[o_ turniej . 18.05 Bryza _ magnzyn łk1. , 18,30 Renortaż; z po'c:zt�';i: 

ming, galera-galeria, prernla-pare• 
mia, stolik-stolnill;, sektor-sekator, 
Komuna-komunał, polewa-polewka, 
budowa-obudowa, stawka wstawka, 
kopiec-skopiec, czasza-czaszka, pil· 
nik-Pilniak). 

W wyniku przeprowadzonego Io• 
sowania nagrody za rozwiązanie 
kombinatki z nr 23 „Wiadomości"_ 
otrzymują :  Andrzej Błaszczak, Woj• 
,Cieszów, ul. . Osiedle Robotnicze 5/4 
pow. Złotoryja ,  Elżbieta.. Dąbek, 
<!hocianów ul. Fabryc:zrta bł, 8 m. 4 
pow. Lubin, Stanisław Dziedzic, Leg­
nica ul, Jagiellońska 9 m. 4. 

Nagrody w postaci bonów u!ąłf 
kowych prześlemy pocztą, 

Rozwiązania należy nadsyła! .,; 
terminie '10 dni od daty ukazania 
się numeru na  a dres redakcji „Win. 
domości" (Leg-nica, Rynek 52) z do• 
piskiem na  kopercie „Główka pra• , 
cuje" oraz z podaniem numeru „Wla 
domości", z którego nadesłano roz• 
wiąizanie. 

18.40 Uśmiech na plęciollnll. 19.00 

Klakson, 19.20 Poligon - telewizyj• 
n y  przegląd_ wydanzeń wojskowych, 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik, 20.20 
. ,Transfokator". 20.55 Minerzy pot!• 
niebnych d róg . część IV. 22.05 Izba: 
pamiątek - reportaż, 22.35 Dziennik, 
22.55 Pierwszy krok, 

SRODA - 30 czerwca 

to.oo Film z 'serii „Dr Kildare": 
16.55 Sprawozdanie c,; mec�u piłki 
nożnej o Mistrzostwo I Ligi 
„Szombierki" - ,,Górnik. ok. 17.45 
Wiadomości . dziennika TV I p,K.Ji'. 
18.45 Swiatowid. 19.10 Wielki snch 
- film prod. rum. 19.20 Wszech�ica 
TV. 19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik. 
20.20, Barkarola - program muzyr1.· 
ny, 20.5? Film z serii „Dr Kih!are" 
2;.40 9smlu sprawiedliwych z Il-la• 
ciejowic. 22.30 Dziennik. 

czw ARTEK - 1 lipca 
15.00 Dzieci, słońce, morze. 17 3" 

I.�kcja j'ęzyka angielskiego. 11. :in 
Film z serii - Jetson. 18.20 zakoń• 
czenie Olimpiady „ Wiertzy Rolni_­
czej. 18.55 Temat  z wariacjami 
19.25 Wszechnica TV, 19.50 Dnbranoc 
20.00 Dziennik.  20.20 Film 20.35 Te· 
·atr „Sfin1ts" - ,,Ciemna ·  gwiazdn"• 
21.45 Sąsiedzka wizyta. 22.10 ozien· 
nik. 

l'I:" TEK - 2 lipca 

17.45 Lekcja jęz. ros. 18.00 Spotka• 
Die z 1,Jrzyrodą, 18.25 Azymut -
m łodzieżowy magazyn wojskoWY'• 
19.00 Film seryjny, 19.50 Dobranoc, 
2o.oo Dziennik. 20.20 Miasto i jeit0 
problem y. 20.35 II TV Festiwal Tel,I 
tr;;iJ.m,.. Dziennik., • 



I 

Pod znakiem spartakiad 
Zakładowa spartakiada energe­

tyk,\w odbyła się w tym roku w 
Scinawie. Brały w niej udział re­
j ony: Głogowa, Scinawy i Legni­
cy. Startowało ponad ao pracowni­
ków, zwyci ęzcy otrzymali nagrody 
rzeczowe I dyplomy. 

Uroczystego otwarcia tradycyj­
nych zawodów energetyków doko­
nał  dyrektor mgr Mieczysław Bu­
czak. 

Turniej p i łki nożnej wygrali ucz­
niowie szkoły przyzak adowej Za­
J:;:tadll 8nergetyczn ego w Legnicy, 
zaś turniej siatkrwkf , drużyna re• 
p reze•n tująca dyrekcję, 

Pracownicy Zakładów Dziewiar­
skich Im. H. Sawickiej przywieźli 
w sumie pięć medali. Dwa - w 
skoku w dal i biegu na 100 m 1 • 
(srebrny i brązowy) z,dobyła uta­
l entowana zawodniczka Marla l\'lrO­
f'.zek. Zloty medal wywalczyła w 
turnieju szachowym Krystyna Tra­
jer zaś sTebrny Dol, Również srebr 
ny medal zdnbyl Edelman zajmu­
jąc w szachowym turnieju męż­
czyzn drugie miejsce. 

b. 

Imponujący bilans 

Na stadionach 
i w halach Zagłębia 
GORNIK ZLOTORYJA 

DOPIERO CZWARTY 
DOZTS Wrocław dokonał wery�i­

kacj\ rozgrywek lig\ okręgowej w 
tenisie stołowym, Jedyny repre-zP.:1-
tant Zagłębia Górn i k  Złotoryja zajal 
czwarte miejsce za Slę-zą I 'b Wro­
cław, Unią Wałbrzych 1 Pogonią 1,e­
śnica. Warto dodać, że w �rzysz-
1;irm sezonie l iga okręgowa liczyć bę­
dzie 14 drużyn, wśród których znaj­
dzie się drugi przedstawiciel Zagłę­
bia - Górnik Lubin. 

U PILKARZY LZS 

cząt zwyd ęży!o Liceum Ogólno­
kształcące Chojnów natomiast wśród 
ch łopców Liceum Ogólnokszta łcące 
Złotoryja. Z lepszych wyników no­
tujemy ; skok wzwyż dziewcząt Krn p­
lea - �.33 m„ oraz wśród chlopcó1V 
- oszczep - Chomiczewski 50,92 m., 
1 W ieczorek wzwyż 1 ,65 m. 

SIATKA RZE NRU W LEGNICY 

Już w niedzle'ę s�mpatycy siat­
kówki bęelą mieli możność oglądnad 
interesującp spo-tkan' a  na kortach w 
parku miejskim. w mieście naszym 
gościć będzie . mloelz1ewwa reprezen� 
tacja szkól zawodowych okręgu 
drezdeńskiego. Goście spotkają slf 
:z zespołami MKS „Ikar" i LZS. 

Naj więcej emcx:j! jednak dootar­
czyty zawody lekkoatletyczne, Bieg 
na 100 rn wygrał Zbigniew SzabUń­
skl - 12,5 S€k., na 400 m zwycłę­
żvl R•:>n'lan ·walkowlak - 60 7 sek il t . ,  1 OOO m Jan _Żebrowski - 3 :.15,3 
minu ty. Pchnięcie kulą wygra! Ma­
rian Bałka - 13 .01 m. Ten sam za­
wodnik zwyciężył również w • rzu­
cie granatem uzyskując 55,65 m. 
W skoku wzwyż trium fował Ja.n 
Chmielewski - 145 cm zaś w sko­
ku w dal - Adam B�rczowskł -
4,87 sek. 

20 spotkań 20 zwycięstw 

Spotkanie c-zolowych drużyn klasy 
„W" powiatu Jawor, LZS-u Sichów 
i LZS Wlerzchostawice przyniosło ro 
ciekawej grze zasłużone zwycięstwo 
chłopcom z Sichowa 3 :2. w tabeli 
prowadzi nadal LZS Wierzchosławi­
ce Prżed LZS Sichów, 

CIĄG DALSZY TURNIEJU 
ZA�{LA DÓ\V PRACY 

Rozgr;rwkl pl!karskle drużyn leg• 
nickich zakładów pracy, wkraczaj" 
w decydujący fazę. Notujemy corllz 
bardziej interesujące wyniki. Zdc­
cyd >Wani  zdawałoby s !ę  faworyci 
ponoszą pora żki z zespołami, którym 
nie �wano żadnych szans. 

Również konkurencje str"zeleckle 
cieszyły się dużym zainter esowa­
niem (50 m z kbks). Zwyciężył 
Ryszard Rudek - 71 pkt, drugi e 
miejsce zajął Tadeusz Leśniak -
'70 pkt, trzecie mgr Mieczysław 
Buczak - 64 punkty. 

Pracownicy Zakładów LZPO; 
1,Mllany" i HankJ Sawickiej u­
czestniczyli natomiast w spartakia­
dzie okręgowej w Lubaniu. Siat­
karki „Milany" zajęły· pierwsze 
rniejS<'e wobywając zloty medal. 
W ślady kh poszli również siatka-. 
rze LZPO. W drużynie męskiej 
na podkreślenie zasługuje świetna 
gra inż. Józefa Bujaka. Zloty me• 
dal z,dobyła również Krystyna Pa­
rylak w tenisie stołowym. 

Niespotykany sukces zanotowały 
na swym koncie sympatyczne siat­
karki M KS „Ikar" Legnica, U ta­
lentowane młode zawodniczki gra­
j1we w klasie A, nie m iały wlaś-

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO H U R T U 
ARTYKULÓW GOSPODARSTW A DOMOWEGO „ARGED" 

w Legnicy, pl. Wolności nr 4 
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Z A W I 
NASTĘPUJĄCE S 
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K L E P Y 

I A 

PATRONACKIE 

L E G N I C Y  

SKLEP MHD „1001" DROBJA ZGOW, UL, LAMPEGO NR Ił 
MHD MI EJSKI DOM TOWAROWY STOISKO KOSME• 
TYCZNE 
PSS ART. CERAMICZNO-SZKLANE UL. ZŁOTORYJSKA 37· 

w L U B I N I E  

I SKLEP MHD „GOSPODARSTWO D OMOWE", I 
SZEROKA NR 7 

'W Z L O T O R 1' 1  

SKLEP MHD „1001 DROBIAZG0W", UL, .SOLNA NR 10 

W B O L E S L A W C U  

SKLEP MHD „1001 DROBIAZGOW", trL. RYNEK NR 29 

W J A W O R Z E  

SKLEP PSS ARTYKUŁY GOSPODARSTWA DOMOWEGO, 
UL. RYNEK NR 18 

PELNY POSIADAJĄ 

ROZPROWADZANYCH 

W Y B Ó R  T O W A R Ó W  

PRZEZ H U R T O W N I Ę  

W WYPADKU NIEZNALEZIENIA POSZUKIWANE:GO 

TOWARU PROSIMY PISEMNIE ZA WIADOMIC O TYM 

HURTOWNIĘ W LEGNICY 
,_. K-33 1266k 

Ogłoszenia drobne 
UNIEWAŻNIAM zgubione prawo 
jazdy wydane przez Prezydlutn Po­
wiatowej Rady Narodowej w Prze­
worsku n a  nazwisko Zbigniew Got­
t!ried G-37223 
UNIEW AŻNf AM zagubioną legity­
mację zniżkowa wydaną priez Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodcwej 
w Legnicy  na nazwisko Anna Got­
tfrled G-37224 
ZGUBIONO akt nadania I orzec7e• 
n ie o wykonaniu aktu nadania wy­
dane przez Prezyd ium Powiatowej 
I'."3dy Narodowej w Le)S(nicy na na­
zwisko Stanisław B orowiec G-37225 
ZGUBT ONO przepustkę w ydaną prz1;z 
Hutę Miedzi w Legnicy na nazwi­
sko Ryszard Szm idt.  G-37226 
ZGUBIONO pozwolen ie  na p rowadze­
n ie motocykli  nr 2ą25 kat .  III w y ­
<l an e przez Prezydium Powi2towej 
Rady Narodowej Wydział Komun!­
k�cj i  w Zgorzelcu oraz dowód I e­
jestracyjny XM 1849 wyda n y  przez 
Prezydium MieJskiej Rady Naro­
d'wej Wydzia ł Komuni kacj i  w L<'!g­
r> icy na n azw\slco Stanisła w Wo:t t .1-
w ic7. • • G-3?2�7 
7GUB!ONO le.e itymację s7.kolną n r  
344 wydaną przez z o·sa dniczą S%k')­
le Zawodowa w Legnicy na na7wi•al{n 
B„leslaw Postula. G-37228 • 
ZGUBIONO lP;;'itymację szkolną  wy­
daną przez T Liceum o,a, lnc,ksztal­
c-ce w Legnicy na nazwisko Ma:-ia 
Rowdo. ,.,_ G-'.!7?,29 
ZGUBIONO legitvm acje ,;7kolną wy­
daną przez zasadn iczą Szkol<, Orl?ie­
ż"wą w Legnicy na nazwisko Fr�n­
cis7kR Feć. G-372�0 
ZGUBIONO l es:!i tymację F7kclnR ·,NV­
daną przez Techn ikum SJmochocto­
WP w Legnicy na nazwi ,lrn .J "r"k 
Orski .  G-3,nl 
ZGUBIONO legitymację ,zkoln1 wy­
daną przez Zasadn iczą SzkQłę Asy-

stentek Pielęgniarskich w Legnicy 
n a  nazwisko Barbara Perońska. 

G -37233 

UNIEWAŻNIA się zagubioną pl?c-ząt­
kę o treśc i :  MHD Art C hemiczne 
Artykuły Prz.emyslowe w Legn icy  
u l .  Rosenbergów 9/10 sklep Nr 03 
stoisko 5. G-37233 

ZGUBIOX:,O legitymację szkolną wy­
daną przez Zasadniczą Szkol� S:i• 
mochodową w Legnicy na nazwisko 
Ryszar d  Kwapiński. G-372J4 

ZGUBIONO przepustkę stałą wydaną 
'przec2 Legnick�e Zakłady Przemysłu 
Odz.ieżowego na naz.wisko Fila Po• 
siewka. G-Jn.n 

I 
ZG USIONO legitymację szkolną w y. 
c:aną przez Szkolq Podstawową nr-
15 w Legnicy na nazwisko Danuta 
Warczakowska. G-3,23:i 
NADLESNICTWO Państwowe unie­
ważnia zagubioną cechówkę Jeihi-. 
czego nr 335 G-37236 
Z GUBIONO legitymację szkolna wy­
daną przez Szkołę Podstawową 1tr 
10 w Legnicy na  n azwislrn Witold 
Koziorowslc i .  G-:;1nij 
ZGUBIONO l egitymację szkolną wy. 
daną przez Szkolę Podstawową n r  
18  w Legnicy na  nazwisko Rysz'lrd 
Sencyrek. G-37239 
ZG UBIONO legitymację szk'.llną wy­
daną przez Szkolę Podstawową nr 
18 w Legnicy na  nazwisko Mac\e.l 
Greńczuk. G-372?0 
ZGUBIONO leiritymację szkolną wy­
daną przez zasadniczą Szkolę Za­
wodową w Legnicy na  nazwi,l{o 
Krzysztof Krstursk! . G-372•1 
ZGUBIONO legitym ację stud �ncką 
wydaną p rzez Dźiekanat  Aka dem i i  
J'IIeclycznej we W rocl8wiu na n�zwi­
<:ko Bronisławą F_(,Jt. 7 G -3724� 

dwie większego trudu z pokona­
niem swych rywal ek, Z wszyst­
kimi drużynami „zalatwlaly" się 

łatwo. Na dwadzieścia rozegra­
nych spotkań odniosły i;lwodz.iekia 

zwycięstw, tracąc jedynie trzy se­
ty. Uzyskały więc awans do III 
ligi. 

Zespól cechuj e doskonale opa­
nowanie techniczne gry połączone 
z wielką ambicją 1 zapałem do 
walki. 

Sympatycznym uczennicom, któ­
re tak przyjemnym akcentem 'za­
kori<'zyly sezon sportowy i rok 
szkolny serdecz.nie gratulujemy. 
W i nszu j emy równiez opiekun'•Wi 
siatkarek, plej ady tak uta l ento­
wanych i zdyscyplinowanych/ z.a• 
wodniczek. 

Na naszym zdjęciu - od lewej 
s toj ą :  pror. Józef Sf.arościak, 
Hal ina Babirecka, lf rystyna Golik,  
Rozalia Snj.?,tyńska, Halina Zi:-icr• 
ska, Halina Zyrhowil'z. klęczą: -
Bolesława Jarh, Elżbieta Galł'w­
ska „Komandos'' - kapitan 7.espolu 
Irena Lis, Wacława Sielicka. 

bet 

Chocianow:ee -
i Raszówka 

na c zele grup 

W Lowarzyskim meczu pllkarskim 
LZS Slchów ro-zgromił na własnym 
boisku LZS Pruslce (powiat Złoto­
ryja) 6 : 1 ,  

TRAMPKARZE JAWORZANKI 
W FINALE 

Sta rtujący w mistrzostwach po:J­
okręgu Legnica tra mpkarze Jawo­
rzanki zakwal i fi kowali s ię do fina­
łu mlstr-zostw podnkręgu po zajęc'.u 
pierwszego miejsca w gru pie trze­
ciej , gdzie wyprzedzili Piast B'o ll{óW 

Odrę Malczyce. 

CEDULA JElJZJE 00 PARYŻA 
Najlepszy lekkoat'.eta LZS-u Zlok­

ryJa Kazimierz Cebula powołany Z•)­

stal do reprezentacj i Polski j uniorów 
na trójm ecz Franc;a - Wiochy 
Polska,  który ro7egrany zostanie w 
Paryżu. Cebula startować bGclzie w 
biegu na 3.000 metrów. 

SPARTAKIADA SZKOL 
W ZLO fORYI 

W Z!otoryl rozegrana została 
takiada szkól średnich,  która 
im programem ooejmowala 
sia tkową, koszykową, ręczną 

spar­
SW<'l­

p\łkę 
noż-

ną oraz lekkoatletykę. Wśród dziew..' 

Oto dalsze wyn ikl :  Geologia -
PKS 4 :2, MZBM - ,.Społem" 1 : 1 ,  za­
k łady Mięsne - PKS 2 : 1 ,  Społem -
Milana 2 : 1 ,  G eologia - Fabryka For-­
tepianów 2 :O, LZPOW - Fabryl{a Ka• 
bl l  0 : 1 ,  Zak łady im. H. Sawickiej -
LZG l :J ,  Społem - Zakłady im. H; 
Sawickiej 0 :2, LZPOW Za kłady 
Mięsne 2 :0. 

NAJLEPIEJ KRĘC ILI \V LIDU 

Kolarska llga j uniorów zakończy. 
la już  zmagania na szczeb'u pod• 
okręgu Do finał u za kwAll!ikowała· się 
ekipa LZS Legnica, która dwukrot• 
nie pokona ła  swych g łównych rywa. 
li zawodników „Tęczy" Legnica I 
LZS-u Złotoryja.  

Kolarze j uniorzy rozgrywall wyści• 
gi sprinterskie, n a  dochodzenie p:;i_­
rami oraz tak zwany Wyścig austra• 
hjski.  Podczas ostatniego wyścigu 
wszystkie te konkurencje wygrali 
młodzi kolarze LZS-u Legnlca : Le• 
choslaw Cerek, Maciej Labęc.kl i 
Henryk Herbeć. b, 

Rewelacyjny ten zesp0ł składa 
się wyłącznie z uczennic- Liceum 
Pedagogicznego w Legnicy, T�e­
ner prof. Józef Starościak prowa­
dzi już drużynę trzy lala. 

Druzyny piłkarskie grające 
sle „W" podzielone zostały 
wiecie lub ińskim na dwie 
W obu grupach rozegrano 
trzy kolejki spotkat�. A oto 

w kia­
w po , 
grupy, 

już po 
aktual• 

K. Bąbnowska najlepsza na Do l n im Sląsku 

Piłkarze Polkowic 
w k lasie ,B 

na sytuacja: 

Chocianowlec 
Parchów 
Zablce 
Trzmiel 

G RUPA I 

Trzbnice Lubh'lsk!e 
Nowa Wieś 

3 6 
! 4 

3 4 
3 2 

3 2 
s o 

10:? 
17 :6  
10:7 
8:7 

ll:7 
1:18 

Podczas rozgrywanyr.h WP. Wco, 
clawiu mist�zostw ml0d2ieżv szkół 
podstawowych padło wiele intere­
sujących wyn ików, których au tora­
mi byli m łodzi zaw 3cJnlcy zagl,�­
bia. Lubinianka Kryst yna Bębnow­
sl<a zwyciężyła zdecyrt ,wanie w 
czwórboju lekkoatletycznym zdoby­
wając łącznie 296 punktów -- 60 m. 
- 8,6 se!,. skc,k w dal - 4, 1 2, skok 

wzwyż - 132 cm , rzut pliką · pa­
lantową ·- 44 m. 

Wśród ch łopców Zygmunt I.askow­
ski zajął trzecie m iejsce - 320 pkt, 

W sztafecie 4 x 60 m. urzen nice 
z Lubina zajęł y drugie m irhce -
33,5 sek (K rystyna Bębnow�ka, Ewa 
Kozłowska, ,J adwiga Mlntsl. Jolan• 
ta AramowiczJ. 

b 
W decydującym spotkan i u  pllkar- • 

skim o mlstrzostwo kla�y C druży. 
na  LZS Polkowice wygrała z Gór­
nikiem Ib 4 :2 Tym samy:-n jed�­
n astka Polkowic awansow&.ła do 
klasy wyższej - B. 

GRUPA Il Dzi wne prnk t!Jk i  OZSz 
naszów�a 
Kslęglenlce 
Składowice 
Rynarclce 
Obora 
Miloradzlce 
Małomice 
Jirzeczyu Wielki 

' 8 
3 8 
3 4 

3 4 

3 2 
3 2 
3 o 
:I • 

20:2 
15:2 
14:7 
7:6 
6 : 12  
6 : 14  
li :  14 
1 1l7 
b 

Mimo, :!:e szachiści legniccy za• 
równo w lidze W<:jewódzklej J a ll 
I klasie A zajęli pierwsze miejsca, 
nie brali udziału w p,� l flnalact1 
mistrzostw Polski .  'Te bow!em zo­
stały zorgan izowa n e  jeszcze przerl 
:ta kończeniem m istrzostw Dolnegc 
Sląska i Okręgowy Zwiążek Sza­
chowy wyznaczy! Pogoń Wrocław 

I Kwadrat .Jelenia 06ra do repre• 
zen towania barw naszego woj ewódz4 
twa. 

Fakt ten nie naj lepiej świadczy o 

pracy Ok ręgowego Związku Szacho• 
wego, który zaml-ast drU?.) ny z&J• 
m ującej pierwsze miejsce wysyła ') 
wiele słabszą (zespól Kwadratu zaJ• 
muje I V  miejsce). 

Piłkarzom Polkowic grat• ,luj em v 
sukcesu. A oto c l, którzy sprawili, 
że kibice Polkowic bęrlą cg l ąd!lli 
mecze na wyiszym poziomie :  \Via• 
dyslaw Coda, Ryszard Igacz, Stani­
sław Turch 3Ja, Adam Choil!'k, Ry­
szard Zelek, Tadeusz Ptasznik, M�­
rian Domański, Jerzy Zych, Teodor 
zawalanka, J(lzef Semczuk, Józef 
Franczak, Michał Mroczko, Bogdau 
Pień ko. 

Piłkarzami opiekują się rlzlałacze' ' 
klubu : Rudolf ltazlmierowic,, Wla• 
dyslaw Suchcdolski, Otto J,UC )' U ­

kiewicz. 

Udana 
I 

impreza SPR-ów 

W k lasie B 

znów interesujące 
zmiany 

Klika ostatnich spotkań mistrzow­

skich w klasie B potrafiło znów 

uczynić „zamieszanie'' w układzie 

tal;>eli. Pr.owadzenie zmieniało się 

często, a ostatnio dwie dr1.1tyn y :  

Górnik Złotoryja I Warta Raciboro­
wice maj ą' nawet jednakową ilość 
punkt6w. 

W najciekawszych spotka niach o­
statniej rundy padły następujące 
wyn iki : Górni k  Złotoryja - Jawo­
rzanka 0 :2, Warta Raciborowice -
Piast Bolków 2 : 1 ,i Górn!lt Lu bln -
Odra Malczyce 6 :1, b, 

W .Jaworze odbyła się pierwsza 
spartakiada Szkól Przysposobienia 
Rolniczego, w której wzięło udział 
około 150 uczniów I uczennic z sied­
miu szkól powiatu jawors,kiego, Mi ­
m o, te zawody nie stały . na wyso• 
kim poziomie Imprezę należy zill• 
czyć do poźytecznych. W poszczegól­
JlYCh kon kurencjach mlo·dzi spor• 
towcy toczyli zacięte 1mJedynkl, 
Szkoda tylko,. te program spnrta• 
kłady był jak na Jeden dzień zbyt 
przeładowany, uczestnicy, startując 
w kliku dyscyplinach sportu odczu­
wali pod koniec Imprezy pował,ne 
zmęczenie. Dobrze się stało, że or• 
ganizatorzy w tej sytuacji zrezygno­
wali  z przeprowadzenia turnieju 
piłki siatkowej. 

' 
W punktacji drutynoweJ za kon-

kurencje lekkoa tletyczne pierwsze 
miejsce zajął Bolk6w 841 pkt. przed 
Klacz,•ną (51 pkt,, I .Jaworem 368 
pkt, 

Do najłeps:rsch wyników nale.ty 
:r.allczyć wśrćd dziewcząt 100 m -
Polanowska (Jawor) 1 4 ,5 sek, oraz 
w bll'gu na 500 m równleł Pola• 
nowska , 1 ,39,0 mi,n., skok wzwyż Da• 

• 

das (Jawor) 1,20 m, w dal Koncur 
(Jawor) 4,01 111 i kula Pien iek (Klac7y­
na) 6 , JO  m. z chlopcóv· najlepiej spi• 
sali się ;  100 , m. Kostera (Klaczyna) 
i ·  Andrzejewski (BolkóW) po 13,8 sek, 
400 m. Łuczak (Kaczorów) 64,8 sek., 
1000 m. Szot - ( IUaczyna) 3 ;08,2 mln, 
w dal Raldys (Lipa) 4,64 m, kula I 
dysk Jarosz - (Bolków) 10,40 m i 
24,60 m. 

W str.zelanlu szkolnym nr 1 z 
kbks w konk urencji dziewcząt wy• 
grała Kolda z Lipy 1 5130 pkt przed 
swoją koleżanką Grzywacz 9130 pkt, 
Wśród chłopców nalepszym okazał 
się Zawadzki z Klaczyny 27130 pkt, 
wyprzedzając Łuczaka - Kaczorów 
19/30 p_kt, 

. W piłce ręcznej dziewcząt pierw• 
sze miejsce zajął Bolków zwycięża­
jąc Jawor 3 : t. Natomiast wśród 
chłopców zwyciężyli reprezentanci 
Bolkowa. 

Turniej pliki nofnej przyniósł nie­
oczekiwane zwycięstwo drużynie 
K laczyny, Jr tót a w finałowym me­
czu pokonała I!olków 2 :1 ,  

Końcowa klasyfikacja spartakiady 
przedstawia się następująco; 1 Bol• 
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1<6w 1276 pkt, 2. Klaczyna - ,11 
pJ,t., 3. Jawor - 580 pkt., ł. Kaczo• 

r'ów - 442 pkt. 5. Lipa - C25 pkt,, 

6. Mściwojów - 298 pkt, ,. Dobro• 
mierz - ll3 pkt. 

Dla �wycięzców org:i;;izatorzy 5par• 
taklady - Wydział Oświaty i Kultury 
PPR N oraz Rada Powiatowa LZS 

w Jaworze ufundowali puchar kry• 
sztalowy i dyplomy pamiątkowe. · 

Pom�JślnJ J  
kola rzµ 1 v  

st att 
NRD 

Ekipa legnickich k 0larzy bawlla 
ostatnio w Werdort\1! (NRD). W 
skład j ej wchod1. l l l :  Maciej Łabęc­
ki, Franciszek Sadan -1.wlcz, Henryk 
He

0

rbpć, Jerzy Pileszc1ak,  Lechosła w ' 
Cerek_ ! Ma riun Gryg,,rrewkz Kl.?• 
rown i kiem ekipy był Adam Kijow­
ski ,  opiekunem kola rzy W itold Lew• 
czak. 

Zawodnicy nasi startowali v. dwóch 
wyściga ch .  ,J un iorzy na dystansie 
28 k i lometrów - w obwodz·'c zam­
kniętym - zdobyli drużynowo pierw­
sze miejsce. Indywid ual nie Maciej 
Łabęcki był drugi, Franci�Hk Sa­
danowicz - czwa:·ly, Henryk Her­
beć - ósmy. Startowało �,2 k olarzy. 

W wyścigu �rn lorów - n a  d�st·m. 
sle 42 km z udziałem czołowyc h ko­
larzy NRD - Jerzy Pil1'S7Czak U• 

plasował się na  ósmym miejscu. 

b 
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Diagnoza 

Pod · parasolem 

NAJDŁUŻSZY m3r7ec 
stulecia czyli deszczu­

wa aura. która nawiedziła 
całą Europę stała się źró­
dłem inspiracji pewnego 
wynalazku. Otóż na ulica-eh 
Londynu p-o�awil s ię  o;;tat­
nio model paras,ola z.'-1.opa­
trzonego w mały pulpit umo­
żliwiają�y swobodne czyta­
nie książki. Ma to niewąt-­
pliwie uprzyjemmc dl'll:gia 
oczekiwanie na tramwaj 1'l1b 
autobus w strugach deszcvu. 

r • ·  • 

spozn1ona 
./ 

o 2000 lat 

W JEDNYM z berlińsikich zakładów badawczych po­
stawi-ono prawidlow,c1 d iagno3ę_ n:estety spófoioną 
o 2000 lat. Chodzi w tym wypadku o dostarcz()lną 

przez państwowe muzeum mumię dziecka. Pn.,eświetla­
nie aparatem rentgenowskim jest zresztą jedynym pew­
nym sposobem baidania mumii bez us,zJkodzenia je.i zwo­
jów, których tajemnicy dotąd nie rovwikłano. Zdjęcia 
rentgenowskie wykazały niezbicie zmiany w kręgosłu­
pie,- oraz w u-kładzie . kJ9,stnym krót5zej n,ogi. W ten ripo-­
sób z dużym prawdopodobieństwem ustalono przyczynę 
śmierci. Wszystko wsk:a.zJuje bowiem na to. że był nią 
paraliż dziecięcy, choroba o której nie przypuszczano iż  
istniała przed 2 OOO lat. Białe plamy widoczme na z,djęciu 
pochodzą od pieczęci którymi o;patrzono mumię. 

Muzeum państwowe w Berlinie 7amier,za przeprowa­
azić seryjne bada111ia Wlszystkich posiaidia,nych w swoich 
zbiorach mu:mii. Wśród ponad 20 „pacjentów" spodzie­
wać się moż:na niejednej rewelacj i  nie tylko medyczmej 
ale również archeologiCZJnej. 

Zbyt niski proce11t 
gala siP, intel ige,ncj,i co ma­
ksymalnej sprawności i po­
sruszeństwa. 

, ,Moulin 
Rouge'' 

urulowany 
L EGENDARNY j uż i wie-

lokrotnie opiewany ka­
baret nocny „MouLn RoJ.­
ge" otworzył po kilkumie­
sięcznym remoncie swoje 
podwoje. A zanosiło sie na 
całkowitą likwidacj� tego 
popularnego obiektu pÓło­
żonego w artystyczne.i dziel­
nicy Paryża Montmartre 
Poprzedni właściciel zban­
lautowal bowiem, gdyż Ko­
szta utrzymania kabaretu 
przewyższały d-ochody„ Vl 

. tym wypadku zv.yciężyła 
j ednak solidarność bran:::.0-
wa i dyrekcja Die mniej zna­
nego nocnego klubu ,.Lid0·1 

przej Qla Moulin R::nge. Po 
przygotowaniu nowego pro­
gramu publicZiność mogła 
potwierdzić opinię Toulou-• 
se-Lautreca : . ,Nigdzie na 
świecie nie tańczv się can­
cana z takim temperamen­
tem jak w Moulin Ro-uge". 

Miliarder 
M OSKIEWSKIE metro 

obchodiziło w _ ub. mie­
siącu 30-lecie swe;;o istnie­
nia. W tym Olk:resie przewie­
ziono tym podzie;-r..nym 
środ!kiem lmmunikacj i o­
krągłe ·20 miliardów pasa­
żerów. W pierwszym ro.,:u 
metro dysiponowało raiptem 
1 2  stacjami oraz trasą łącz­
nej długości _ 1 1  km. W na­
stępnych latach nastą.;;>ił 
gwałtowny rozwoJ i obec­
nie łączna długość metra 
wynosi ponad 100 km zaś 

_ ilość stacji pod!s!koczyla do 

72. Sieć kolei po,dziemnej 
powstała również w Lenin­
gradzie i Kijowie, przewi• 
d,uje się budowę metra w 
Tbilisi i Baku. 

Heirn.z Helmut von Hi,nkel­
dey, dowódca artylerii Bun­
deswehry _w ten sposób o­
kreślił poziom inteligencji 
swo;ch rekrutów: ,,P,ros,z:ę 
uwzględnić.. że jedynie 15 -
20% społeczeństwa posiada 
inteligencję powyżej prze-

• ciętnej". Dziwić może ta 
troska niemieckiego oficera 
o poziom intelektualny, jaik 
dotąd bowiem pruska SZlko­
ła wojskowa nie tyle dioma-

Palenie 
k � Y Polacy - zawsze staramy się być na p!erw­lVI szym, a przynajmniej na jednym z pierwszycn 

Nfehiońsku lichwo 

W MIEJSCOWOŚCI Ca-
glia.ri ( Sardynia) sta­

nął przed sądem niejaki 
Francesco Santoni, któ­
ry w 1954 roku ogłosił 
się świętym. Samozwań-
czy święty zajmował się 
nie tylko cudownymi 

• 

uzdrowienia.mi, lecz także 
sprzedawaniem miejsc ur 
niebie. Cena za miejsce 
specjalnie uprzywilejo­
wane wynosiła • 10 ty­
sięcy lirów, którą to su­
mę można było spłacać 
również w ratach. W ta­
kim wypadku jednak 
święty żądał odpowie-
dniego oprocentowania, 
którego wysokość po-
dwajała czasami cenę. 
Nie podobało się to kilku 
wierzącym, wnieśli oni 
do sądu sprawę o upra­
wianie lichwy. Tak więc 
przyziemne sprawy za-
prowadziły . ,,świętego'! na 
lawę oskarżonych. 

Zywe obrazy 
j APOŃCZYCY z praw-

dziwym upo,::lol.>ar;iem 
pod,dają się tatuażom Nie­
którzy amatorzy tej na 
szczęście niezbyt popularnej 
u na-s „sztuki" mają całe 
ciało pokryte różnokol0:·o­
wymi obrazami. Obrazy ta­
lkie powstają cz-asem w cią­
� 2 lat a sam proces u-

trwalania ich jest dość bo­
lesny. No ale co Slię nie r> 
bi dla urody. Nic też dziw­
nego, że w Japonii orga­
nizuje się rokrocznie Iron­
kurs piękności a lioz.ne 
rzesze wytatuowanych m ę,z­
czyzn ubiegają się o tyluł 
mister tatuażu. 

i 

Gotów?H 

Służba zJrowia 
500 milionów maJrek wy­

nosi roc2JI1y defkyt 364.4 
szpitali w Niemczech Za­
chodnich oraz w zachod­
o.i:m Berlmie. Przedstawiciel 
11JWią2lku zawooowego - , pra­
cowników służby zdrowia 
oświadczył, że ten stan rze­
czv trwać będzie tak długo 
d,o,póki odpowi_ednie - órzepi.'.. 
sy nie UIIllOrmuj,;} bazy fi-,,., ' 
nansowej służby zdrowia · w 
NRF. Wobec skiandalicinie 
.-iiskich pensji · w kiinikad� 
ł sZJpitalach • wolnych jest· 
blisko 25 tysięcy etatów 
czekających na mtkwalifi­
kowane pielęgniarki, 3,5 

tysiąca etatów czeka na la­
borantki i pers,onel sa:nitar­
no-techniczny. Wolnych je5"t 
również ponad 10 tysic;cy 
etatów personelu pomocni- · 
czego. 

Za wysoka 
- cena 

:Pog,odził się ju:z z fak­
tem, że jest mężatką. Nie­
stety, • nie mógł sie po­
godzić z ty,m, że zamie­
rzała sie rozmieść. 

Najzdrowsze miasto 
✓ 

Burmis-trz N-oweg>o jorku 
:Wagner oświadczył ostatnio 
111a konferencji pra.s,owej, że 
miasto to jest ;,nazd:row­
szym i r.ajzasobniejs,zym na 
świecie". Komentarz w US 
News and World Report" 

podważa dość zasadniczo to 
stwierdzenie: ,,1,2- miliona 
nowojorskich rodzin żyje w 
domach urągających wszel­
kim wymogom sanitarnym 
1ub wręcz przeznaczc,,nych 
do rozbiórki. 

, 
r • .. • 

z czego sm1eJą się 
Anglosasi 

' O Milioner z Teksasu za­
strzeli{ pod�zias kłótni w 
barze swojego Ol)onenta. Na­
tychmi as;:t no zabóistv.1e wy-· 

wzbronione 

słał do adVT-Okata telegram 
propon-uj,1c mu 1 0  tysięcy 
dolarów honorarium za pod ­
dęcie się obrony. Telegrn­
ficzna odpowiedź brzmiała: 
,,Przyjeżdżam następnym 
pociągiem stoo przywożę ze 
sobą trzech nao-:2Jnych 

, świaidków" . 

O Popularny pisarz H.G. 

misową - wysuwając do ministerstw resortowyct 
petycje: 

Cenny 
eksponat 

M ARTNA Oswald, 23-let-
nia wdowa oo rze­

komym mordercy Kenne­
dy'ego Lee H. OswaUzie o­
trzymała od pewnego ano­
nimowego kolekcjonera bro­
ni 10  tys,ięcy dolarów. ,Jest 
to dość pokaźna zaliczka' -· � 
kolekcjoner pragnie b:,wicm 
nabyć karabin Oswalda z 
któreg•o od-dal on j a.koby 
śmiertelne · strzały. W te.i 
sprawie wniesi-ono nawet 
skargę do sądu przeciwx.o 
ministerstwu sprawiedJ iwo-
ści, które przetrzym:.i.ie .-
wspomnianą broń. Znam1e1J­
ne. że skargę w imieniu Ma­
riny Oswald wniósł adwo­
kat anonimoweg,o kvlekcjo­
nera. 

li.onHurencja 

, miejsc. Tacy już jesteśmy - honor nie pozwa­
la nam wlec �ię w ogonie - a więc już dobijamy 
do światowej_ czołówki i to w bardzo przyśpieszonym 
tempie. W Europie jesteśmy na trzecim miejscu, a w 
ska1i światowej na piątym. O C'? chodzi? Mowa c 
paleniu tytoniu. 

Z palaczami ,spotykamy _  slę nieomal na każdym 
kroku. Zdawać się może niejednokrotnie, że ich 
miejsce w społeczeństwie jest uprzywilejowane. Pa­
lą oni wszędzie. Z bardzo nielicznymi wyjątkami 
palacze zachowują się jak gdyby świat cały należał 
wyłącznie do nich, nie liczą się z nikim. Nie zwra­
cają uwagi na niemowlęta, na staruszków dusz<1-
cych się od dymów tytoniowych, na osoby chore, 
na kobiety ciężarne i inne 'osoby nie znoszące dym.u 
tytoniowego. Zdaniem palaczy - nlepalący _ stano­
wią mniejszość, z którą nie potrzeba się liczyć. 

zaciąganie się dymem zaraz po zapaleniu papiero­
s·a. zaciąganie się dymem papierosa dopalającego 
się jest najniebezpieczniejsze. A lekarze z Buffalo 
(USA) dodają: ,, ... a najlepiej jednak w ogóle nie 
palić - u palaczy bowiem najczęściej występuje upo­
śledzenie pracy płuc i serca co z kolei przynosi 
osłabienie, odporności płuc na choroby zakaźne � 
szczególnie na gruźlicę". 

Niepalący powinni dla samoobrony stanowczo dc,. 
magać się równouprawnienia w społeczeństwie -
,prawa do oddychania czystym i zdrowym powietrzem.-

1) o wydanie zakazu sprzedaży wyrobów tytonio­
wych dzieciom i młodzieży do lat 16 - przez wszys­
tkie placówki handlowe i gastronomiczne w kraju, 
uprawnione do sprzedaży tych wyrobów„ 

2) o powoła•nie przy szkołach wszelkiego rodzaju -
komitetów zwalczani;i palenia tytoniu, 

3) o wprowadzenie do szkół podstawowych, zawo­
dowych i licealnych - zarówno państwowych jak 
i przyzakładowych - pogadanek o szkodliwości pa­
lenia tytoniu i konieczńości zwalczania tego na­
łogu, 

Wells prowadził wraz ze 
swqJm przyjacielel1l- Henle­
yem czasopismo, któTe nie 
cieszyło się zbytnią poczy L­
nością. Pewnego dnia przed 
redakcją przeciągnął kon­
dukt żałobny. Wells westch­
nął głęboko. : ,,Mam nadzie­
ję, że to nie był jeden z na­
szych czytelników". 

W ·Brukseli 8 tysięcy wła­
i½cieieli kawiarń p,rawadtZi 
od lat zaciętą walik� prze­
ciwko instytuojom �ecy­
ficznej użyteczności p.ubuil:Z­
:nej. Właściciele ka\\-iarń 
twierdzą, 1z te skądinąd 
barozo pożyteczne przybytki 
stanowi::; dla ich przedsię­
biorstw .poważną konkuren­
cję, co znajduje swój wyraz w 

1 rznacznym uszczupleniu do-

chodów. Z 43 toalet urucho­
mionych swego czasu z :­
ka�i światowej wystawy 
zlikwidowano j,u,ż 36. Tak 
więc belgijska metropolia 
posiada obecnie jed)'lale 7 
toalet - publicznych. Swoją 
drogą wstanawiająr-a jest ta 
uległość brukselski�go ma­
gistratu wobec właścicieli 
kawiaa.-ń, 

' ' 

♦ MAGAZl.N ♦ MAGAZYN 

Amerykańskie . towarzystwo do ·walki z rakiem 
zaleca ws2ystkim • palaczom tytoniu, którzy pragną 
się uchronić przed rakiem płuc : szybkie l mocne 

A 

w 
WARSZAWIE powstał już jako pierwszy Komi­

. tet Zwa,lczania Palenia Tytoniu, k.t-óre.go zada­
niem jest nie tylko walka z paleniem ale -

i to przede wszystkim - występowanie w imieniu 
tych, którzy nie palą. 

Jeśli komuś nie zależy na zdrowiu l chce się 
zatruwać nikotyną to ostatecznie jego osobista 
sprawa, Ale gdy ktGś pali w obecności niepalą­
cych, zatr.uwając icW wbrew ich woli, to ,już należy 
uważać za zjawisko szkodliwe społecznie i temu 
właśnie zjąwisku należy wytoczyć walkę bezkompro-

'I, {;,  L 

4) o wydanie apelu do wszystkich organizacji mło­
dzieżowych oraz do pewnych organizacji społecznych 
o włączenie się do tej_ akcji, 

5) o umieszczenie wszędzie tam, gdzie palenie ty­
toniu powinno być zabronionoe - wywieszek z na­
pisem : ,,Palenie wzbronione!" oraz bezwzgl�dne sto­
sowanie kar za nieprzęstrzeganie tego zarządzenia. 

, GAZ\'1'11 ♦ ♦ ��(, ",ZY 

.J . Talaga 
Wrocław 

Co było przed? 
:: 

S YN znane� -adwoikata „Dzieje się · tak dzięki te-
do naukowca: ,,Panie mu, że istnieje prawo gra­

profes,orze, pron'! . mi po-• witacji" - wyjaśnia nauko- . ' z  

♦ 

wiedzieć ja1t to s,ię wiec-fizyk. 
dzieje, że mimo 1z ziemia 
jest okrągła i • w dodatku 
się kr�ci wszvscv nf'l n iej 
pewnie stoimy'r" 

;,No dobrze, a co się dzh1-
ło przed uchwaleniem tego 
prawa ? "  

c::========.:u.;s::�..::�-::.:s;;:E;;;:;::;::::1S:;: 


	201
	202
	203
	204
	205
	206
	207
	208



